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Przeszło dziewięć dni trwała ta ostatnia wal­
ka. bez pożywienia i bez ognia. Scott został s:-m, 
jeden jedyny na olbrzymiej przestrzeni śniegów i 
lodów. I wtedy jednak nie upadł na duchu. Piral 
ostatnie listy, wstrząsające swoją treścią. Do 
wc!owv po swoim przyjacielu Wilsonie napisał list 
tej treści: „Gdy pani ten list dostanie, Billa i mnie 
me będzie już pomiędzy żywymi. Chciałem u ięc 
pani donieść, jak wspaniale on się zachowywał 
wobec śmierci. Do ostatniej chwili był wesół i go­
tów ofiarować się za innych. Usta jego nie wy­
szeptały ani lednego słowa skargi na mnie za ‘o, 
iź go doprowadziłem do tych okropności. Nie mo­
gę pani lepiej pocieszyć, jak donosząc jej, że *3’11 
umarł tak, jak żył: dzielny, wierny towarzysz i 
przyjaciel: całem sercem z panią wsnólezuję’*.

Podobnej treści list napisał do pani BowerS, 
matki drugiego swego towarzysza.

Do swego przylaciela, poety Barrlego, nai>isał 
Scott list następujący:

„W nadziei, że ten list zostanie znaleziony 1 
wręczony tobie, piszę ci go i przesyłam ostatnie 
pozdrowienie. Myślę praktycznie; chciałbym, aże- 
bvś był łaskaw pomagać mojel żonie, która za 
kilka godzin będzie wdowa i mojemu chłopcu, a

• W<! wszygtkich agencyach 
1 °» wszystkich dworcach 

p kolejowych.
p. k. Osie*. 126.896.

DZIENNIK POWSZECHNY
ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY** 

I „PRAKTYCZNA GOSPODYNI".

OGŁOSZENIA
M wiem petita 20 haL, u każdy 
■ałtąpn, rai pa 16 haloray: drohoa no 6 hal J
wyraja (minimum 60 haL) Nade* 
dom u wiem petitowy 60 haL 
Spód aa każde) (tranie pe Kor 8.
Załąeiaiki Korae 16 aa tysiąc.

Ogtoasema przyjmuj*

IDIiniSIBKII JBWir 
w Krakowie 

przy okay frw. Gertrud, 10 — od 
fodz 8 ran. do 8 wieczór.

J^akcya i Administraeya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340< || „Nowiny” wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie x wyjątkiem świąt.

rKlNO-WftND..
??*¥ UL SW.GERTRUDY L. 5.

- PROGRAM

10 do trody 12 listopada 1S13 

^h^°Wn*cxy Kaukaz“ (zdjęcie kolorowane 
(kn e®°)* m U pro wadzenie kobiety olbrzyma” 
Mp ^zny obraz »Nordisk«). „Stracony kwiat” 

^at Pathego). „Złota rybka” (humoreska 
Fj^iskc. „ZBÓJCY” Schillera w 3 atach. 

nadzwyczaj udany. Monodol na Kraków), 
d^^star,nenia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 

‘‘•tej, w niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór. 
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próba, 
nadział. Pojednawcza głosy. Sy­

tuacja parlamentarna.

k.^ziś w salonie hr. Stiirgkha zbierają się na 
tjk^rencyę zaproszeni przedstawiciele grup ,^ii- 
toi^owych**: z ramienia centrum: ks. Wi- 
| Czartoryski, Tad. Cieński, hr. St. Stadnicki 
Ul Starzyński; z ramienia klubu a u łono- 
L^.tów: Michał Garapich, Antoni Cielecki, hr. 
cy iniAski i Mieczysław Urbański, a jako zastęp- 
i)a nn r o d o w y c h demokratów i związku 
^Jodowo-ludo wego: Głąbiński, hrabia 
ta^bek i prof. Zamorski. — Do Wiednia .przybyli 
tyI arcybiskupi Bilczewski i Theodoro- 
|Jcz. ofieyalnie celem wzięcia udziału w kon- 
tfo^cyi b i s k u p ó w, ale zaoewne obecność tych 
Janików kościelnych, których list pasterski w 
;Z?yie reformy tak bardzo zaważył na szali wy- 
tyT^w, nie pozostanie bez wpływu na tok roko-

"n Xvicdefiskich
k. bzi$ więc podjęta zostanie przez rząd cen- 

z udziałem namiestnika dra Korytowskie- 
e który również zjechał do Wiednia, ostatnia pró- 
Dbi? Ceto usunięcia nieznacznych już przecie szko- 

’uw, udaremniających, zdaniem „antybloku" 

przyjęcie projektu reformy. Jakież to są te s z k o- 
puły? Czego wogóle żądają jeszcze pp. po 
d o I a c y i złączeni z nimi w nienaturalnym 
związku wszechpolacy? Czem motywują swój o- 
pór przeciw projektowi dra Korytowskiego?

„Słowo Polskie** przytacza nam postulaty, od 
których przyjęcia „antyblok** cz’”:i zależnem 
przyjęcie reformy, więc: żądanie 8 członków 
Wydziału krajowego, odpowiadającego procentom 
ludności rozkładu mandatów miedzy Polaków < 
Rusinów, proporcyonalności w dwumandatowych 
okręgach miejskich, proporcyonalnego wyboru 
członków Wydziału kralowego, skutecznego za­
bezpieczenia mandatów polskich w wiejskich o- 
kręgach wschodniej części kraju.**

To jest wszystko. Przytem „Słowo Pol­
skie". które przytem próbuje z niesłychaną o- 
błudą i przewrotnością odegrać rolę ba­
ranka, który ma czyste sumienie, oświadcza; 
„Słuszności tych źadań nikt zaprzeczyć nie może. 
Przytem Rusini tylko co do dwóch z nich ze swej 
strony się sprzeciwiają: domagają się oni, abv by­
ło 7 nie 8 członków Wydziału krajowego i aby wy­
bierali ruskich członków sami Rusini, jako o d- 
rębna kurya.**

• • •
Jak widzimy z powyższych, autentycznie z 

organu wszechpolsk.ego zacytowanych ustępów, 
ostatnie trudności sfinalizowania reformy leżą: 1) 
w oporze Rusinów w kwestyi Wydziału krajowe­
go. 2) w oporze ,antybloku“ ,v kwestyacli, w 
których faktycznie nie narodowy, ale partyjny in­
teres skłania „andblok. wców** do opozycyi (kwe- 
stya proporcyonalności) Zarówno więc Rusini jak 
„antyblok** muszą zgodzić sie na ustępstwa i za­
niechać oporu przeciw ugodzie — jeżli tego nie 
uczynią do piątku, dopuszczą się zbrodni na ki aju.

Jest jeszcze ledna trudność, przeszkadzająca 
rokowaniom wiudcr.-kmi. Oto Rusini i ludowcy żą­
dają od „antyhloku * pisemnei g w a r a n c v I, 
że w razie zawarcia kompromisu miedzy przy­
wódcami stronnictw* grupy „antvblokowe“ porę­
czą także dotrzymanie kompromisu w Duł­
bym sejmie. Na taką pisemną gw. rancyę „an­
tyblok** zgodzić się rue chce, udap*. że jest obra 
żony tym brakiem ufności.

Rokowań u, J/is inzpoczętc, beda ewentualnie

ne i _____  .. ______ t ____ _______ _
borczej z prezesem ministrów hr. Ś t ii r g k h i e m.

we czwarte* kontynuowane — i naidalej do piątku! 
powinna zapąść ostateczna decyzya. Miejmy na­
dzieję, że rozum stunu 1 trsoka o przyszłość kra­
ju wezmą w ostatniej chwili górę zarówno nad 
egoizmemn?. rtyjnym podolsko wszechpol­
skim jak nad zacietrzewieniem aut/polskiem Ru­
sinów. Jak nam z Wiedn’u tcefonicznie dono­
szą, w ocenie sytuacyi zaznaczył się dzisiaj istot­
nie zwrot ku lepszemu. Obowiązkiem jest 
wszystkich dołożyć starań, aby ta iskra nadziei, 
która rozbłysła w Wiedniu, nie zgasła.

Konferencye polsko-ruskie 
i sytuacya parlamentarna.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Wiedeń, 12 listopada.

Dzisiaj, jak wiadomo, rozpoczną sję ostatecz- 
roko_wania w sprawie, sejmowej reformy wy-

W dniu dzisiejszym hr. Śtiirgkh odbędzie konfe­
rencye z przedstawicielami autonomistów, cen­
trum. wszechpolaków, jutro zaś będzie konfero­
wał z przedstawicielami demokracyi polskiej, 
konserwatystami i ludowcami, a w oiątek osta­
tecznie padną kości, ponieważ odbędzie się osta­
teczna konferencya hr. Stiirgkha z Rusinami.

Ze względu na te rokowania prace w Izbie 
• poselskiej będą toczyły się w ten sposób, aby nie 
dawać do piątku powodu do obstrukcyi ruskiej.

Dzisiejsze posiedzenie będzie poświecone wy­
łącznie dyskusyi nad odpowiedzią na interpelacyę 
czeską. Jutro od godz. 10 rano do 3-ciej popołu­
dniu izba poselska będzie obradowała w dalszym 
ciągu nad odpowiedzią na interpelacyę czeską, a 
od 3-ciej do 8-mej nad planem finansowym. W 
piątek również od 10-tej do 3-ciej parlament obra­
dować bedzie nad odpowiedzią na interpelacyę, a 
popołudniu nad planem finansowym. Terminu za­
kończenia obrad nad planem finansowym nie po­
dano. Nie jest wykluczonem. że na wypadek, gdy­
by nie przyszło do porozumienia polsko-ruskiego, 
stronnic lwa niemieckie beda domagały sie nłeu. 
stającego posiedzenia, aby w ten sposób złamać 
obstrukeye ruska.

Dokumenty 
( bohaterskiej tragedyi. 
ty^Dne rozczarowanie. — Przeczucie katastro- 
*’*' Walka z żywiołami. — Listy do znajomych.

— Przed śmiercią.
*>ia ubiegłym tygodniu ukazało się W księgar- 

londyńskich dwutomowe dzieło p. t« «Osta- 
łą 6 ^Prawa kapitana Scotta**. Dzieło to zawie- 
(ą pUy autentyczny materyał pamiętnikowy Scot- 
Hy. 'ego towarzyszów. W pierwszym tomie znaj- 

się tylko listy i pamiętniki Scotta, w drugim 
Kce naukowe reszty uczestników wyprawy, a 
^dewszystkiem dra Wilsona.

L Z pamiętników Scotta najbardziej wstrząsa* 
by? są te kartki, w których on opowiada o ukru* 
ło?11 rozczarowaniu, jakie przeżył, gdy się prze- 
teaf. przybywszy na biegun, że tam przed nim 
c^^ł Amundsen. W nocy z 16-go na 17-go sty- 
e'3 — pisze on — po tem okronnem odkryciu. 
Laen z nas nie mógł oka zmrużyć. Biegun. Tak, 
k Oczekiwaliśmy czegoś zgoła innego. Sądzili- 
^sję^żę będziemy pierwsi, znieśliśmy tyle tru­

dów. i to wszystko... Mieliśmy straszny dzień. Zi 
mno dochodziło do 22 stopni, kttfedzy moi z od- 
mrożonemi rekami i nogami ledwie sic wieki: do­
szliśmy wreszcie do tego bieguna... Mój Bcżei 
Straszliwe miejsce, okropne dla uns! Jednakże 
bądźcobądź zrobiliśmy dużo, żeśmy tu dotarli. 
Teraz zacznie sie rozpaczliwa walka o powrót. 
Nie wiem, czy lej podołamy**.

Jest to pierwsza wątpliwość co do szczęśli­
wego powrotu z wyprawy, jaka napotykamy w 
pamiętnikach.

Scott mimo. Iź ogromnie przybity duchowo, 
mimo, iż nie miał co jeść, nie odpoczyw ił nigdy 
Po całodziennych marszach wśród śnljznych burz 
po lodowych polach. gdv iego towarzysze znu­
żeni kład.i sie spać. Scott chwytał «t pióro, aby 
uczciwie i z godnością opisać wypadki dnia. /X 
kiedy nadchodził koniec, kiedy ż ostatnimi dwo­
ma towarzyszami siedział w namiocie, a naokół 
szalała straszliwa zawiela śnieżna. kiedv Jeden 
po drugim 2 towarzyszów padał martwy na zie­
mię. Scott nie mvślał o sobie, lednej skargi nie 
wydał, skicrowuiac swoje myśli na krewnych ro 
towarzyszach, których w ostatnich swoich no­
tatkach pociesza. ____

• • czego innego, bo riems lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odallzek* 
a K 1.20 i mydło macierzankowa Bracha z Tarnowa, a 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry I czynią płeć śnieżno- białą 
i jedwabisto miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
Siwieniu, wypadania włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 
iUS7j j«4 wuUa eNiua* a K lUk).

*«• składzie » Dróg*. „Sanlfas", Kraków, nl. Dło- 
i 18; Dro Linka, nl. Sławkowska; Reim A 
uat Rynek t Dróg. Hanaka, nL Szewska ; ApŁ> 

Redera, ul. Karmelicka; Dróg. nl. Karmelicka| 
Drogerya Zopoth, nl. Sienna; Drogerya Reifef 

1 UeindUng ulica Grodzka.
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Marszałek Gołuchowski 
o sytuacyi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wiedeń. 12 listopada.

Dzisiejszy ,.N. W. Tagblatt" zamieszcza wy­
wiad z marszałkiem krajowym hr. Goluchaw- 
skim i przewodniczącym klubu centrum ks. 
Czartoryskim. Obydwaj oświadczy!', że re­
prezentowane przez nich grupy mają zamiar sta­
nowczo doprowadzić do skutku reformę wybor­
czą. Hr. Gol u c h o w s k i oświadczył, że ani on, 
ani jego przyjaciele nie przyjeżdżaliby do Wie­
dnia. gdyby nie chcieli porozumienia. Dalej hr. 
Gołuchowski oświadczył, że ma wrażenie, iż trzy 
grupy: autonomiści, centrum i wszechno'a?v dą­
żą w sposób pojednawczy do porozumienia. 
Szczegółów porozumienia hr. Gołuchowski w wy­
wiadzie nie podał, oświadczył Jednak, że liczba 
i narodowościowy skład członków Wydziału kra­
jowego musi być ściśle określony, jeśli ma przyjść 
do trwałego porozumienia. Również trzeba, zda­
niem hr. Gołuchowskiego. ażeby stronnictwa prze­
ciwne poczyniły pewne ustępstwa. Ks. Czartory­
ski oświadczył, że klub centrum, jadąc do Wie­
dnia, chce porozumienia i gotów jest poczynić 
wszelkie możliwe ustępstwa.

Płomyki nadziel.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wiedeń, 12 listopada.
Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zamieszczają 

głos, niewymienionv.ch polityków polskich w spra­
wie mających się toczyć rokowań polsko-ruskich 
w Wiedniu. Oświadczenie to w duchu pojednaw­
czym stwierdza, źe porozumienie test bardzo mo­
żliwe.

Ten glos polityków polskich wraz z oświad­
czeniami hr. Gołuchowskiego i ks, Czartoryskie­
go uprawnia do nadziei, że do porozumienia 
przyjdzie.

Wiedeń, 12 listopada.
„Polnische Correspondenz" dowiaduje się od 

polityków antibloku, że antiblok nie mógł spełnić 
tylko jedynego żądania Ukraińców, wysuniętego 
w ostatniej chwili, a mianowicie nie chce dać pi­
semnej gwarancyi. źe na pełnem posiedzeniu Sej­
mu sprawa reformy wyborczej przyjdzie do skut­
ku i zostanie załatwiona. Politycy ci oświadczają, 
źe wystarczy, jeśli dadzą zobowiązanie ustne i so­
lenne przyrzeczenie, ze reforma wyborcza będzie 
załatwiona w Sejmie. Pisemnego zobowiązania, 
zdaniem tych polityków, nigdy się nie daje, gdyż 
z góry nosi ono odium pewnej niewiary i chęci 
wiarołomstwa. ____________

Prosimy odnowić prenumeratę

twojemu chrzestnikowi. Umieramy z dumną od­
waga i świadomością, żeśmy walczyli o życie do 
końca. Dowiesz się niewątpliwie, żeśmy dotarli 
do celu, żeśmy stanęli na biegunie, żeśmy zrobili 
wszystko, co było w mocy ludzkiej, aby ratować 
chorych towarzyszów. Nie wątpię, że Anglicy po­
mogą tym. którzy pozostaną po nas zasmuceni. 
Bądź zdrów. Końca się nie boję. Smutno mi je­
dnak, że muszę się wyrzec niejednej przyjemno­
ści. jaką sobie na przyszłość planowałem. Nie udo­
wodniłem. źe jestem wielkim podróżnikiem, ale 
muszę ci powiedzieć, iż podróż, jakąśmy zrobili, 
jest największą, jaką kiedykolwiek zrobiono. Bądź 
zdrów, mój przyjacielu. Nogi mam odmrożone, w 
głowie się mąci..."

W drugim liście do Barriego czytamy; „Ko­
niec mój jest coraz bliższy. Od czterech dni sza­
leje zamieć śnieżna. Mieliśmy zamiar, ostatni z 
wyprawy, popełnić samobójstwo, ale zdecydowa­
liśmy się umrzeć naturalną śmiercią. Umierając, 
drogi przyjacielu, proszę cię, bądź dobrym dla mo­
jej żony i dla mojego dziecka".-

Parlament w obronie 
konstytucyi.

(Hr. Stiirgkh o zawieszeniu autonomii w Czechach.— 
Manifestacya parlamentu. — Słowianie w obronie 
konstytucyi. — Niemcy się przekonali, że stanowią 
mniejszość w parlamencie. — Wszechpolacy wyszli 
-za drzwi. — Program prac Izby. — Odprawa pos. 
Oleśnickiego moskalofilom. — Sprawa reformy wy­

borczej.)
Wiedeń, 11 listopada.

(z) Dzisiejszy dzień w parlamencie miał mo­
menty podniosłe w szarej i nudnej sesyi bieżącej. Na­
reszcie bowiem parlament zdobył się na czyn poli­
tyczny, o znaczeniu doniosłem, manifestując uroczy­
ście, iż stoi na straży konstytucyi i przeciw zama­
chom na nią protestuje.

Hr. S t ii r g k h wygłosił dzisiaj odpowiedź na 
interpelacyę Czechów w sprawie zawieszenia kon­
stytucyi w Czechach Jak było zresztą do przewidze­
nia. oświadczył on, że zawieszenie autonomii w 
Czechach było spowodowane koniecznością ratowa­
nia Czech przed finansowem bankructwem. Podniósł 
jednak, że jest to zarządzenie czysto prowizoryczne, 
które zniknie, gdy w Czechach nastaną nareszcie 
normalne stosunki. Gdy tylko będzie rękojmia, iż w 
kraju nastanie spokój i źe sejm nowy będzie mógł 
pracować, przeprowadzone zostaną wybory do sej­
mu. Rząd — oświadczył w końcu hr. Stiirgkh — pod­
jął kroki, aby nawrót normalnych stosunków przy­
spieszyć. Jest obowiązkiem reprezentatntów obu na­
rodowości, zamieszkujących Czechy, współdziałać z 
rządem w tej sprawie, tembardziej, że wszystkie 
warstwy pracującej ludności pragną jak najszybszego 
uporządkowania stosunków w Czechach.

Stronnictwa niemieckie, nie wyjmując socya­
listów, chciały uniknąć dyskusyi nad odpowiedzią hr. 
Stiirgkha. Jednakże w - glosowaniu uchwalono 
otwarcie dyskusyi 202 glosami przeciw 186. 
Za otwarciem dyskusyi glosowali wszyscy Sło­
wianie, nawet socyaliści polscy i czescy, prze­
ciw głosowali wszyscy Niemcy, oczywi­
ście z niemieckimi socyalistami, którzy w tym wy­
padku powiesili swój program na kołku i poszli za 
— niemieckiein przekonaniem. Wynikiem głosowania 
Niemcy byli niemile dotknięci, gdyż 
przekonali się, iż w parlamencie austryac­
ki m bez pomocy j*ednego bodaj stron­
nictwa słowiańskiego są w mniejszo­
ści.

Ten wynik glosowania byl wielką manife- 
stacyą parlamentu przeciw ant!kon­
stytucyjnym zakusom rządu. Cale Koło 
polskie, stojące zawsze w obronie autonomii, w myśl 
powziętej uchwały glosowało za otwarciem dysku­
syi. Wyłamali się z pod uchwały — narodowi „de­
mokraci", którzy wyszli ze sali podczas glosowania. 
Wywołało to zdziwienie, właściwie nieuzasadnione; 
można było spodziewać się takiego ich kroku, bo 
wszechpolacy tak się zżyli z rolą sług podolskich pan­
ków, zapleśnialych w średniowiecznych pojęciach, że 
nawet na deptanie konstytucyi nie są wrażliwi. Ko­
ło polskie, głosując za otwarciem dyskusyi, dawa­
ło rządowi jasno, wyraźnie i kategorycznie do po­
znania, źe nie pozwoli w Galicyi na podobny zamach 
na autonomię, jakiego się rząd dopuścił w Czechach. 
Narodowi „demokraci" nie uważali za wskazane do 
tej manifestacyi się przyłączyć i — wyszli za drzwi. 
Społeczeństwo nie zapomni im tego, źe w chwili, 
gdy chodziło o protest przeciw zakusom antikonsty- 
tucyjnym, wszechpolacy od protestu się odsunęli.

Dyskusya nad odpowiedzią hr. Stiirgkha n i e 
spowoduje przerwy ani zwłoki w obra­
dach nad planem finansowym. Według u- 
chwały konwentu seniorów obie dyskusyę, fi­
nansowa i polityczna, toczyć się będą równo­
legle. Parlament do g. 3 po południu będzie pro­
wadził przez kilka dni dyskusyę polityczną, zaś po 
godz. 3 finansową.

Dyskusya polityczna zakończy się w piątek, po­
czem parlament przerwie obrady do wtorku. Pro­
gram prac Izby w przyszłym tygodniu ustalą pre­
zydent Izby Sylwester i przew. Kola dr Leo, 
upatrzony na prezydenta austryackiej delegacyi, 
chodzi bowiem o to, żeby Posiedzenia delegacyjne, 
które się zaczną we wtorek, nie przerywały toku 
obrad parlamentu.

Z dzisiejszych obrad parlamentu podnieść jesz­
cze należy generalną odprawę, jaką dat poseł O - 
e ś n i c k i moskalofilom galicyjskim. Zaznaczył w 

niej, że w Galicyi niema Rosyan wogóle. Moskalofile 
stoją na żołdzie Rosyi i pod płaszczykiem prawosła­
wia importują rosyjską propagandę polityczną. O- 
świadczył wreszcie, że naród ukraiński dal państwu

moskiewskiemu swoją kulturę, uczonych 
mężów stanu. Ta część wywodów posła O‘e 
go była wysoce oryginalna. ,

W końcu swojej mowy — nawiasem mo U J 
ło to sprostowanie faktyczne w sprawie nP. 
podatku wódczanego — oświadczył pos. u .e(i 
źe reforma wyborcza galicyjska nie przysz 
do skutku wyłącznie z winy polskiej partyi 
kiej w połączeniu z wszechpolakami pod p 
ctwem polskich biskupów. Kiedy pos Olesn 
wiedział, źe Rusini już przed 10 laty Przet^0ZLze. 
pozycye w sprawie reformy, ale Polacy za 
odrzucali, poseł Stapiński przerwał mu;.o 

— Nie Polacy! Między Polakami a Rusi 
goda jest zawarta! polał

Pos. Oleśnicki odparł: Tak jest! Nie 
tylko przeciwnicy reformy odrzucali reform?*

Obrady skończyły się o g. 9‘30 wieczór.
* * *

Naokoło parlamentu. J
Komisya dla zbadania zarzutów przecl"' 

wi Stapińskiemu przesłuchała wczoraj poS-adlcH 
s o c k i e g o. Uchwalono wezwać szereg I 
zaproponowanych przez Lasockiego.

W Związku niemiecko-narodowym 
wczoraj przesilenie prezydyalne. Przeciw Pre I 
drowi Grossowi podniesiono takie zarzuty* 
świadczył on, że natychmiast złoży swą % col 
Po długich namowach udało się go namówić 0 
nięcia dymisyi.

- ■■■■■ ■■

Frzyczynek do 
emigracyjnej.

Od jednego ze znawców stosunków eT?vkU 
cyjnych w naszym kraju otrzymujemy ar Jpj 
omawiający głośną obecnie sprawę emigr2^y|ji 
Ze względu na szereg ciekawych uwag* 1 
ten zamieszczamy poniżej: $

„W ostatnich czasach czytamy ciagle.o,cjjc 
gracyi, ajentach emigracyjnych, naduz* 
przedsiębiorstw emigracyjnych i t. p. bez 1J%|| 
Zamknięto biuro „Canadian Pacific", zaP^^M 
biura „Austro-Amerycany" w Krakowie. "U6ff 
glą niedziele zamknięto biura „Hamburff-A11' 
ka“ w Bielsku. Czy to wszystko na co sie l |j- 
da? Czy te wszystkie środki, tale na gwałt 
sowane. wydadzą jakiś pozytywny rezultat GJ 
jem zdaniem, nie. Przeciwnie. Wszvstkie. W 
nich czasach stosowane środki policyjne n>e,M) 
żą kresu złemu, ale tylko otworzą nowe zf 
wyzysku. J

Sprawy emigracyjnej nie rozwiąże sie, e 
radycznemi okólnikami, ani zatrzymywanie .d 
migrantów. Tutaj należy działać, badać przycZ\^ 
pouczać, wskazać ludziom, nie mającym P 
w kraju, właściwą drogę, bronić ich przed 
skiem i oszustwem i to trzeba robić stale* 
przerwy. Obecnie obywatela, który objawi $ 
wyjazdu, nawet nie emigracyi. do Ameryki* l’jCj 
tuje sie jako wroga państwa i kraju. UrZ?° & 
administracyjni niechętnie wydają paszporty*^ 
łymi tygodniami każą chodzić do starostw3 
magają coraz to innych dokumentów, a doPu^i 
dzają do tego, że petent zniecierpliwiony zr,a 
pomoc u pokątnego pisarza, który za dobrą 
poucza go. jak ma ominąć graniczne straże v 
cyjne, ażeby dotrzeć do Mysłowic, do biura p 
manna. W Mysłowicach przyjmuje jadące*% 
Weichmann i przekazuje go Misslerowi. Kares^-i 
wi. Falckowi i innymi. Ile przy tych usiłoW#1^ 
o legalny wyjazd z kraju idzie na marne P16' p 
dzy, trudno dociec. Wymowną odpowiedź 11 
pytanie dają olbrzymie fortuny ajentów 
cyjnych i ich pomocników. . m

Wszystko to wyglądałoby zgoła inaczej* 
bv administracyjne władze zechciały zrozum1^ 
że obowiązkiem ich jest stać na straży intereS 
społeczeństwa. jej

Władze administracyjne powinny być 1 
scem udzielania wszelkich informacyi o st°Lj 
kach pracy i płacy w kraju i zagranicą, P°ucZrllj! 
o wymogach prawnych kraju i zagranica. J 
kach podróży itd. aż do najdrobniejszych szCŁoś 
łów. Zaznaczyć należy, że dotychczas dzialalPrij 
władz administracyjnych w tvm kierunku °\e 
niczała się wyłącznie do ogłaszania ostrAzf!yl< 
przed wyjazdem do Brazylii, Argentyny* T 
i t. d. Nie spotka sie urzędnika administracyi^.^ 
któryby umiał poinformować emigranta o U® e 
cnej Ameryce, Kanadzie i udzielić mu wskazo^-

proszek — wybornie czyści zęby, z różanym za­
pachem. — Pudełko szklane 1 Korona. Ramsa

pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię­
towa zastępuje wszystkie pasty zagraniczne. Tuba 
RO haUrry.

wyrób apteki
r __

Tadeusza OŚWIĘCIMSKIEJ
KRA! Ó V, ULICA GRODZKA LICZBA 22.

WSZĘDZIE DO NABYCIA I WSZĘDZIE DO NA»Y

WAWELIN
WAWELIN
WAWELIN

pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna­
komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu-
kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona.
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^ia.śr‘ień, które niejednokrotnie wstrzymałyby 
I ”!?że od wyjazdu.
k-^leżałoby stworzyć w naszym kraju na 
Ł r. Ameryki departament pracy. Jak 
Rka p' Fra ser w książce p. t. „Jak Ame- 
L a bacuje", departament pracy jest w Ameryce 

pouczenia dla każdego Amerykanina. 
i|e obywatel amerykański ma prawo żądać od 
hj departamentu odpowiedzi na kwestye, doty- 
ty.Ce Pracy, płacy i stosunków przemysłowych 
'tL^szystkich częściach świata. Ponadto depar- 

fen wydaje sprawozdania o stosunkach 
Płacy i przemysłu w całym świecie, tre- 

cyaie i iasne, zgoła nie podobne do naszych ofi- 
t^nvch „sprawozdań konsularnych". Opisując 
5,pfość takiego departamentu w Ameryce, pisze 

raser: „Wychowawcza wartość departamen- 
\’i?racy wywarła na mnie głębokie wrażenia, 
totutaj żadnych przeszkód biurokratycznych, 
Wliczających ciekawość. Biuro Jest, a każdy 
ve Według upodobania wchodzić i otrzymać 

' żąda, ustnie lub na piśmie".
ta Potrzebę takiej instytucyi motywuje poniekąd 
Do?UcVa komisyi parlamentarnej Kola Polskiego, 
ty. 2lVta na posiedzeniu w dniu 27 września br. 
Wyjawię akcyi zapomogowej, której jeden u- 
P1 brzmi:
k. "Niedostateczność źródeł zarobkowania w 

il1’ tudzież powtarzające się klęski elementar- 
k’ Wywołały w szerokich kołach ludności potrze- 
jj^żukania zarobku poza granicami kraju. Wzrna- 
$tracy się z tego powodu w sposób wprost za- 
iij~Szaia£y w ostatnich zwłaszcza latach ruch e- 
i7racyjny w Galicyi nakłada administracyi pań- 
ta,°tyej konieczny obowiązek przeprowadzenia 
Lunatycznej akcyi w kierunku otwarcia nowych 
tajM zarobkowania w kraju, oraz bezzwłocznego 
yaatiią ustawy emigracyjnej."

ty, Sądzę, że zanim wejdzie w życie nowa usta- 
V ^nigracyjna, pokusić się można o sanacyę za- 
tyT^nych stosunków emigracyjnych i zarobko- 
lf,ca. Organizacye takiego biura pracy należy o- 

na wynikach doświadczeń powiatowych 
hj Pracy, które z powodu błędów organizacyj- 

■ "nie umiały stanąć na wysokości zadania, 
tou.Rzucam projekt i poddaję go pod dyskusyę 

O1'czną.“ ______

^s. Stapiński o emigracyi.

Ita Foseł Stapiński wygłosił wczoraj w subkomi- 
t,|6 komisyi budżetowej obszerną mowę, w któ- 
ktyVłuszczył swoje stanowisko w spray ii emi- 
c?cyjnej. Oświadczył on. że był i jest za emigra- 
L? Ameryki, że ją propagował i propagować 
?Qz*e. ponieważ przekonał się, że cała europejska

■ -----------------

Grecka agitacya
za wieloźeństwem.

Rewolucya turecka rozluźniła trochę więzy, któ- 
C skrępowane były kobiety tureckie. Nie jest to 
a?e,ha wolność, ale przecie stosunki poprawiły się 
h?le> iż kobiet nie uważa się już za towar, z któ- 
bC można się obchodzić, jak się komu podoba. Ko- 
b7 tureckie, chcąc to zaznaczyć, przestały się po 

ubierać po turecku, nie noszą zasłon na twa- 
lb,ch i chodzą same po ulicach. Zaczęły się także 
*^łcić i domagać zaprowadzenia monogamll.

Ale emancypacya kobiet wywołała gwałtowne 
ha?testy ze strony prawowiernych Mahometan. Fa- 
tr/cy i konserwatyści domagają się sanowczo za- 
vmania dawnych haremów wraz z całą ich suro- 
' rbgułą.

b.J^den z tych namiętnych obrońców starych zwy- 
i członek klubu „Kilidż" (Miecz), Arif Hikmet, 

ty °mek poety starotureckiej szkoły, wyprawił się 
tj.^dróż do zachodniej Europy w celu zapoznania 

sposobem życia europejskich kobiet i porów-
7 go ze sposobem życia kobiet tureckich.

L Wróciwszy z podróży, wydal epistołę, w której 
uwzględnię potępia europejski sposób życia 1 wy- 

w*la starotureckie zwyczaje. Pisze tak:
k »Swiętą naszą ziemią owionęło tchnienie złej za- 

i niszczącemi przesądami dotknęło dobry lud. 
^Prowadzaliśmy różne nowinki, co oznacza na- 
ą zgubę.

|k, O kobietach przedewszystkiem mówić zamy- 
Wygnali je z haremów, a dali im wolność nie- 

emigracya nie przynosi korzyści. 200.000 robotni­
ków sezonowych przywozi co najwyżej jako czy­
sty dochód 100 do 200 koron od osoby, a więc 20 
do 30 milionów kor. rocznie. Natomiast 80 tysię­
cy emigrantów amerykańskich przynosi rocznie 
200 do 300 milionów kor. Także pod względem 
moralnym emigracya do Ameryki jest korzystniej­
sza jako emigracya kontynentalna, ponieważ w A- 
meryce można się wieczorami zabawić bez uży­
wania wyskokowych napojów. Wolno tylko pić 
wodę sodową, a nadzór policyjny jest bardzo ostry. 
Wzmożeniu sie emigracyi w ostatnich dwóch la­
tach przedewszystkiem zawiniła wielka nędza w 
Galicyi, a także ten fakt, że z początkiem wojny 
bałkańskiej wrócili członkowie rodzin bałkańskich 
do swej ojczyzny i przez to wiele było sposobno­
ści do pracy. Na wzrost wychodźtwa wpływają 
także wiadomości o zamierzonem zamknięciu gra­
nic w Ameryce dla emigrantów, tak, iż lud spie­
szy sie. aby jeszcze przed ewenniainem zakaza­
niem dostać się do Ameryki. Także stosunki woj­
skowe przyczyniała się do zwiększenia emigracyi, 
w szczególności zatrzymanie rezerwistów i zapa- 
śnych rezerwistów. Z polityką, która spowodo­
wała. źe w ostatnich 2 miesiącach karty okrętowe 
podrożały o przeszło 50 kor., mówca nie może się 
pogodzić. Jesteśmy całem sercem za Austryą. 
Wiosna chłopi polscy zdali egzamin ze swego pa- 
tryotyzmu, gdyż w 3 do 4 tygodni gotowych było 
tysiące ochotników, którzy chcieli walczyć za Au­
stryę. widząc w niej ognisko swej swobody na­
rodowej i religijnej. Zamiast jednakże pielęgnować 
to uczucie, zamiast pomagać temu ludowi, przy­
chodzi się do prześladowania i szykanowania.

Ze świata politycznego.
W sejmie węgierskim toczyła się wczoraj dy­

skusya nad reakcyjną ustawą prasowa; opozycya 
była obecną.

Echa zjazdu polskiego w Holandvi. Prasa ho­
lenderska zamieszcza obszerne artykuły o zjeź- 
dzie polskim w Winterswik i wyraża uznanie z 
powodu powagi obrad, jaką olznaczal się kon­
gres.

Ofiara głosowania na polaka. Jak donoszą z 
Berlina, centrum zamierza zainterpelować kancle­
rza Rzeszy Bethmąnna-Hollwega, w sprawie zna­
nego sędziego pruskiego, Knitle, którego skazano 
na 2400 marek kary za to, że głosował na Polaka. 
Proces Knittla powstał w ten ąposob, że ofice­
rowie i urzędnicy hakatystyczni sprowokowali 
Knittla do obrażenia ich. poczem skazano go za ich 
obrazę, iako urzędników państwowych. Prokura 
tor wielokrotnie zaznaczał, źe głos wanie na Po- 

wiernych. Tak rzekomo każę moralność, tak każę 
postęp, tak każę sumienie.

Kobiety nasze mają zrównać się z Europejkami 
wolnością, wykształceniem, strojem.

Puściłem się tedy w podróż do kraju dziaurów, 
abym na własne oczy mógł ujrzeć, jakie to wykształ­
cenie, jaka to wolność, jaki to ten hygieniczny strój! 
Udałem się do miast wielkich, ale nędznych, do Pa­
ryża, do Wiednia, do Berlina i do Londynu, aoym 
się przekonał, jak to powodzi się kobietom, nie żyją­
cych w przeklinanej niewoli. Co widziałem, opiszę, 
a czytajcie i czytając, sądźcie.

Kto chce mówić o niewoli kobiet, niech mówi o 
niej w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i w Londynie. 
Tam ona rozwinęła się wspaniale, tam wydaje swe 
ohydne kwiaty!

Nie mają tam haremów, jakie my mieliśmy i ja­
kie często mamy dotychczas. Nie mają haremów, 
tych świętych sal. w których żyją cale gromady od­
danych a uczciwych kobiet! Za to błądzą tam całe 
stada dziewcząt, które napróżno szukają męża i nie 
dowiedzą się nigdy, co to związek małżeński. Niema 
tam tylu mężczyzn, aby wszystkie kobiety mogły 
wyjść zamąż. A ponieważ mężczyźnie wotno mieć 
tylko jedną jedyną żonę, jasną jest rzeczą, u ogrom­
ne ‘mnóstwo dziewcząt żyje tam nadaremnie lup w 
grzechu.

A tak rzeczy będą się miały i u nas, JeSH nie 
przywrócimy zakonów przodków. Córki nasze prze­
klinać będą te „nowinki". Bo cóż te córki nasze o- 
czekuje? Pustka, nędza życia! Albo upadną, albo zo­
staną pannami, nietknięte stadkiem objęciem ramion 
męskich i smutne błądzić będą ulicami, jak dziew­
częta ludów niewiernych. 

laka Jest czynem wrogim dla państwa niemiec­
kiego. bo Polacy sa wrogami Niemiec.

Nagrody za mordowanie Alzatczyków powy­
znacza! w miejscowości Saverne w Alzacyi pru­
ski porucznik Fertener. Wygłosi! on podczas za- 
przysięgania rekrutów mowę, w ktorei zaznaczy!, 
że każdy żołnierz, który zamorduje jednego z Al­
zatczyków. otrzyma 1Ó marek. To właśnie było 
powodem demonstracyi, o których donieśliśmy 
wczoraj.

Z ziem polskich.
Pięćdziesięciolecie Murawiewa.

„Kuryer litewski" donosi, że organizacye rosyj­
skie postatnowiły w dniu 21 listopada uroczyście ob­
chodzić pięćdziesięciolecie objęcia rządów jenerał* 
gubernatorskich na Litwie i Białorusi praez wiesza- 
tiela jen. Murawiewa. Do udziału w uroczystości bę­
dą powołane organizacye w sześciu guberniach: wi­
leńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, witeb­
skiej i mohylowskiej. tudzież zostaną zaproszeni kre­
wni Murawiewa. Program już jest prawie gotowy.

Urządzanie Chełmszczyzny.
Rosyjskie ministeryum sprawiedliwości zwróci­

ło się do prezesa Dumy z żądaniem szybkiego posta­
wienia na porządku dziennym: projektu prawa o 
przekształceniu sądownictwa w gub. chełmskiej. Do­
nosząc o tem, „Now. Wr." jednocześnie zaznacza, źe 
w ministeryum spraw wewnętrznych wre gorączko­
wa praca nad przywróceniem spolszczonych nazw 
rosyjskich w miejscowościach, włączonych do gub. 
chełmskiej z gub. lubelskiej i ze skasowanej gub. sie­
dleckiej.

Nadto departament poczt i telegrafów pracuje 
nad „poprawieniem" części skorowidza pocztowego, 
dotyczącej gub. chełmskiej, ministeryum zas oświaty 
zajmuje się reformą szkolnictwa, wreszcie wydział 
kontroli państwowej przystąpił do zaprowadzenia od- 
r bnej manipulacyi biurowej w instytucyach rządo­
wych i w nowej izbie skarbowej w Chełmie.

Z rótnych stron.
Ile zarabiają śpiewaczki. Słynna śpiewaczka ko­

loraturowa Tetrazzini, która w przyszłym tygo­
dniu wystąpić ma z koncertem w Wiedniu, oświad­
czyła jednemu z dziennikarzy, jak donoszą pisma 
wiedeńskie, że zarabia przeciętnie 15.000 K za wie­
czór, ale występuje najwyżej 70 razy na rok. Ponad­
to zarabia ona za śpiewanie do gramofonu, co Jej zaj­
muje dwie godziny czasu na rok, okrągło 300.000 K. 
Niema co mówić! P. Tetrazzini nie może się skarżyć 
na niskie płace...

Kasyno gry w Abbazyi ma być, jak stamtąd do- 
   ■ I

A któż starać się będzie o nie, kto będzie Je bro­
nił, któż strzechę wzniesie nad ich głowami, kto 
szatę miękką Im kupi? Same się będą musiały sta­
rać o siebie, a wówczas część ich w swej nędzy u- 
cieknie do nor i tam w objęciach rozwiązłych mary­
narzy szukać będą ocalenia od głodu i pragnienia. 
A drugą ich część zawleką do kancelaryi i fabryk, 
gdzie za nędzną zapłatą w brudzie będą musiały 
pracować do upadłego, przygotowane zawsze na naj­
większe upokorzenia!

Widziałem te osłabione, niedokarmione i choro­
wite niewolnice, wobec których nasze sługi są mo- 
narchiniami małych królestw!

Nie wierzcie, jakoby cieszyły się wolnością! Co 
■1zień dzwonią na ich rękach okowy, okowy nie żela­
zne, ale gorsze jeszcze i bardziej upokarzające, bo 
okowy publicznej hańby! U nas kilka żon ma jednego 
męża, ale tam kobieta należy czasem do kilku mę­
żów, z których żaden jej nie kocha, żaden lej nie po­
dziwia i żaden o nią się nie stara. Każdy wyzyskuje 
tylko kobie tę i depce ją. A to oni nazywają swobo­
dą, wolnością 1 wykształceniem kobiet! Strasznie 
płacą za swą wolność kobiety ludów niewiernych! 
Sam patrzyłem na ich nędzę i ich hańbę!

Nigdy nie zniosłaby prawdziwa mahometanka 
tego upokorzenia. Jakie dzień za dniem i noc w noc 
znosić musi większość cór niewiernych!

Powróćcie tedy, wyznawcy proroka, do naszych 
starych zakonów, czytajcie je i wykonujcie Je. Mężo­
wie, otwórzcie znowu wrota haremów, a wy, ko­
biety, rzućcie precz od siebie szaty Zachodu i czcij­
cie swe suknie tureckie i swój „czarczaF*, który 
chroni was od lubieżnych spojrzeń oczu niepowo­
łanych".

9 53

ll MTT1 A 1* A tfl Ba zakupna przedmiotów z porcelany, szkła i lamp
<3- A i II li 1V :-: naftowych, elektrycznych i spirytusowych.
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noszą, otwarte na nowo z początkiem roku przy­
szłego. Pozwolenie ministerstwa spraw wewnętrtz- 
nych już nadeszło.

Zawalenie się skał. Jak donoszą ze Selzthal, nie­
daleko tej miejscowości na linii kolejowej w tzw. „Ge- 
sause" spadły olbrzymie złomy skał na tor kolejowy 
i zasypały go na przestrzeni około 200 metrów. Ruch 
kolejowy przerwano.

Epidemia szkarlatyny w Londynie. Jak donoszą 
z Londynu, panuje tam obecnie epidemia szkarlaty­
ny. Wczoraj było tam chorych na szkarlatynę 3.600 
osób.

Zniesienie napiwków. W St. Louis wydano w o- 
statnich dniach ustawę, zabraniającą dawania i przyj­
mowania napiwków. Wydanie tej ustawy spowodo­
wane zostało strejkiem kelnerów, którzy oświadczy­
li, że branie napiwków, z których się musieli uirzy- 
mywać, ubliża po prostu ich godności ludzkiej.

Zbiór marek wartości 10 milionów koron oglą­
dać teraz mogą amatorzy marek na wielkiej wysta­
wie w Nowym Yorku. Są tam, jak piśze w jednym z 
francuskich dzienników p. Melville, autor czterdzie­
stu książek o filateliźmie, a więc fachowiec, unika­
ty, z których każdy wart jest kilkadziesiąt tysięcy 
koron. Tak np. znajdują się tam dwie marki, których 
zresztą niema nikt na świecie. Pochodzą one z wy­
spy św. Maurycego i są jedynemi, jakie istnieją. Kie­
dy bowiem na tej wyspie założono zakład, wyrabia­
jący marki, w roku 1849, pierwsze dwie wziął sobie 
gubernator wyspy i nakleił odrazu na koperty li­
stów’. które wysłał do swoich znajomych w Anglii. 
W kilka godzin potem, gdy jednak listy z temi mar­
kami były już w drodze, wyspę nawiedziła straszna 
burza, która zmiotła i cały urząd pocztowy i cały za­
pas niesprzedawanych jeszcze marek, tak, że nowe 
marki zdołano zacząć wyrabiać dopiero dwa lata po­
tem, ale były to już marki całkiem inne. Owe dwie 
„jedynaczki^*, znajdujące się obecnie na wystawie, 
warte są razem 100.000 K.

Przyczynek do psychologii szpiega
Ze Stanisławowa donoszą: Było to przed dwo­

ma laty, z górą. „Kuryer Stanisławowski" obchodził 
jubileusz dwudziestoletniej pracy dziennikarskiej i 
dla uczczenia tej chwili wydal numer uroczysty o 12 
ogromnych stronach, zaprosiwszy przedtem do 
wspólpracownictwa wszystkie wybitniejsze jednost­
ki w Stanisławowie, między innymi p. Leona Krze­
mienieckiego, znanego patryotę i zbieracza pamią­
tek z r. 1863. Leon Krzemieniecki, dziś osobistość 
głośna w całej Austryi, wówczas sławny tylko na 
swem podwórku, nadesłał artykulik, który zapewne 
zajmie opinię publiczną, jako nader charakterystycz­
ny dla galicyjskiego Redlą. Artykulik ten jest rodza­
jem wspomnienia osobistego z walk w r. 1863 (Krze­
mieniecki liczył wówczas około 3 lat!). Nosi tytuł 
„Miłość Ojczyzny — ponad miłość braterską" i 
brzmi:

„...Staliśmy w r. 1863 obozem pod Panasówką. 
Nasza pikieta przepuściła niewiastę, która w spra­
wie nagłej żądała dopuszczenia jej do komendanta 
oddziału. Omawialiśmy wraz ze sztabem i pod prze­
wodnictwem pułkownika Lelewela (Marc. Borkow­
skiego) plan naszej dalszej akcyi. kiedy oficer dy­
żurny wprowadził pięknej urody dziewicę z Biłgo­
raja przed oblicze Lelewela.

„Panie pułkowniku, rzecze ta niewiasta: Jestem 
Polką i tylko uczciwe, czyste, moje sumienie, tu spro­
wadza mnie do ciebie. Mam brata odszczepieńca, 
który za złoto moskiewskie, wydaje braci naszych 
walczących z barbarzyńską Rosyą, na niechybną 
śmierć. Spotkasz go panie w tym lesie przebranego 
za kominiarza, śledzącego w dzień z drzew wysokich 
ruchy nadchodzących oddziałów powstańczych. Wo­
dę raczej widzieć mego brata powieszonego, aniżeli a- 
by moje i mej rodziny sumienie za czyny tego nę­
dznika na zawsze pokutować miało... Moi panowie, 
prosiła ta młoda patryotka, nie' pytajcie tylko ani 
mnie ani brata o nasze nazwisko.

....Idąc za wskazówkami, natrafiono istotnie na 
jednem drzewie przy kraju lasu, skulonego kominia­
rza. Zaraz odbył się sąd wojenny. Zdrajca zawisł na 
,tem samem drzewie, z którego go ściągnięto, przy 
strasznych grzmotach i nawałnicach. I zdawało się 
nam obecnym, towarzyszącym tej smutnej egzeku- 
cyi, że wyrok wydany na tego szpiega przez jego 
siostrę, potwierdza cala zagniewana przyroda, 
, „Nazajutrz, stada kruków, okrążając trupa, kra- 
krały zdrajcy elegię pośmiertną!".

Siostra Spartanka — brat odszczepienlec, który 
ra złoto moskiewskie wydawał braci, walcząąych z 
Rosyą na niechybną śmierć — sumienie, które za te 
ptraszne czyny na zawsze pokutować miało — wre­
szcie ów trup zdrajcy, kołyszący się na drzewie i o- 
trakiwany przez kruki, a potępiony przez całą na- ■ —___________________ —

Najlepsze są HYuiENICZNE!

mydiaH. maihiooiego

turę — oto słowa i obrazy, które ów człowiek miał 
na ustach, stojąc już na żołdzie rosyjskim 1 pracując 
ku korzyści wroga, przeciw któremu płomienną gło­
sił nienawiść pismem i słowem. Oczy ślepną od nad­
miaru łajdactwa i przewrotności, jakie siedzieć może 
w ludzkiej duszy.

Matka zbrodniarza.
Przed sądem przysięgłych w Berlinie rozegrał 
proces, który uczuciowo jest wstrząsającymsie 

dramatem, a prawnie błędna droga nieprawidło­
wości, popełnianych na zasadzie ścisłego stosowa­
nia paragrafu.

Oskarżony, który nazywał sie Jo<ć uciesznie 
Bierwagen, miał prawie udowodnione, że zamor­
dował swoja żonę. Tego nie zaprzeczał, tylko z 
cała stanowczością, mimo zeznań licznych świad­
ków, twierdził, że nie jest Bier .wj/enem. Oczywi­
ście mógł to zeznawać bez naruszenia nrawdy, bo 
nie był „wozem piwa", tylko człowiekiem. Odsu 
nawszy na bok dokonane już morderstwo, spra 
wa przedstawiała się raczej humorystycznie, mź 
tragicznie. Przyszła jednak chwila i na tragedyę 
Aby stwierdzić niezbicie tożsamość osoby oskar­
żonego. postanowił sad wezwać na świadka jego 
maktę. Matka może uchylić sie od zeznawania w 
sprawie syna, o ile udowodni, że iest matka. W 
przeciwnymi razie obowiązana jest zeznawać pod 
przysięgą. W tym wypadku, matka mogła tylko 
przyznać, źe oskarżony iest iej synem — i tym 
sposobem pośrednio. a'e osobiście skazać go na 
szubienice, albo zaprzeczyć i iako zaprzysiężony 
świadek odpowiadać na wszystkie zapytania, do­
tyczące zbrodni. Poważne pisma niemieckie pod­
noszą, że w myśl ustawy, która nie żąda, żeby 
matka zeznawała na zgubę syna — nie należało 
powoływać matki. Paragraf jednak , zmusza* tę 
matkę do wydania wyroku śmierci ia syna, który’ 
dla ratowania życia zapierał, że jest iej synem.

Strzeżcie się brunetek!
Takie ostrzeżenie i przestrogę wydał w tvch 

dniach pewien sędzia w Los Angelos w Kalifor­
nii. Twierdzi on. że brunetki są zawsze nb mai 
nicwiernemi małżonkami, albo są współwinnymi 
niewiernych mężczyźni rujnują szczęście rodzin­
ne biednych blondynek. Sędzia ten, któremu 
brunetki pewnego pięknego dnia prawdopodo­
bnie oczy wydrai ią, opiera swój niezwykły sad 
na podstawie cyfr i faktów, zebranych w czasie 
swojej diugiej sędz owskiej praktyki. ITzepfowa- 
dził on dotąd 40J0 procesów rozwodowych. Na 
sto rozwodów z powodu niewierności małżeń­
skiej u kobiet, 97 winnych stanowiły, jak stwier­
dził, brunetki. Tosamo mniej więc j odnosi się 
i do mężczyzn. Na stu winnych 75 było brune­
tów. A więc należy się strzedz przed brunetami 

brunetkami.

Milionowy budżet modnej damy.
Zwyczajnego śmiertelnika, mającego normalnie 

przez cały miesiąc pustki w kieszeni, zainteresuje 
niewątpliwie wiadomość, jak dama wielkiego świata 
może wydać okrągło milion koron na rok na swoją 
toaletę i na co, na jakie rzeczy zdoła tę sumę wy­
dać. Wiadomo powszechnie, że, jak były, tak są i 
dzisiaj kobiety, hołdujące przesadnemu zbytkowi. 
Wystarczy tylko wspomnieć cesarzową Maryę Lud­
wikę, cesarzową Józefinę, carycę Elżbietę i t. d. Pod 
względem masy pieniędzy, wydawanych na toaletę, 

vna się z tem< koronowanemi głowami niejaka p. 
Werner z Nowego Yorku, której budżet roczny przed­
stawia się następująco:

Rękawiczki—-365 na rok po 15 K 
Sto sukni po 5.000 K.................
50 par bucików po 250 K . . . 
150 chusteczek po 20 
Kapelusze . • • 
Bielizna .... 
Futra.................
Pończochy, parasolki,

i

5.375 
500.000 

12.500
3.000 

250.000 
75.000 
30.000 

120.000

i K. .
• • •
• • •

tdperf. i

A Razem 995.875 K 
Biedna kobieta!

Z sali sądowej.
Rabunek po nocnej libacyi.

Kraków, 12 listopada.
W dniu 2 września, Maciej Burda, rolnik z Rze- 

szotar, pil cały dzień w szynku Kaufteila w KlaSnie 
pod Wieliczką. Wieczorem był tak zmożony trunkiem,

187 PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocZ.^ 
snych wymagań nauki o by# 

nie i pielęgnowaniu skory*
Wszędzie do nabycłJV

4 
źe nie miał sił wrócić do domu — ułożył sie ® . 
polu przed szynkiem i usnął. Towarzysz n11 
niejaki Bała — zwrócił uwagę stróżowi nocne 
ternodze na śpiącego Burdę i polecił mu czuW 
nim, gdyż Burda ma pieniądze przy sobie. Stro 
ny Kuternoga — osoba urzędowa — nietadn^ 
wiązał się ze swego zadania. Zbudził vvPp.ri 
Burdę i polecił mu pójść do domu, lecz gdy ” , | 
szedł już kilometr, Kuternoga, wraz z dwoma 
mi towarzyszami Sikorą i Marcinkiem, doPa 
przemocą obalili na ziemię i wydarli mu Pu f£l 
kwotą 54 K. Za zrabowane pieniądze pili PrzeZ 
nocy w szynku. a

Za czyn powyższy stanęli dzisiaj Kuterno.r 
kora i Marcinek — wyrostki 18-letnie — Pr.z!qn u 
sięgłymi pod zarzutem zbrodni rabunku z § 
Trybunatowi przewodniczył r. s. dr Trza® 
ski, oskarżał prok. dr S o z a ń s k i, l__
dr ' “

f<! 
r?

- 1 rz^j 
bronili a°'

I. Maschler, dr Mikiewicz i dr Groeger. 
Wyrok zapadnie po południu.

* * • p'1.!*'Wczorajsza rozprawa przeciw braciom 
kim zakończyła się wyrokiem zasądzający111- j 
szy Józef skazany zostatł na dwa i pól roku, 3 
szy Stanisław na dwa lata ciężkiego więz’en‘iei 
brońca zasądzonych dr Krzaklewski zgłosił zaZ 
nieważności. . fle)

Rozprawa przeciw Koperównej, oskarż03 ( 
zbrodnię uwiedzenia z § 96 u. k. zostałta 031 
na, celem przesłuchania porucznika Pianka, 
rego mieszkaniu Bronisława M. przez 
przebywała, więziona rzekomo przez Koper0

Po procesie Bejlisa.\
SL WOulU MJfVJ!€*□»**• r

O ostatnich chwilach procesu pisma ^^5/ 
donoszą następujące szczegóły: Podczas og*a 
werdyktu przysięgłych panowała niezwykJa 
Po słowach „nie winien" Bejlis opada na ła^’ Ił w Olv w UL-Jllo Ilu |
czają go żołnierze konwoju i podają mu 

Sąd koronny udaje się na naradę, która 
ka minut. O g. 6-tej po poł. wychodzi przeWO j f 
cy i ogłasza, że podsądny został uniewinni01”? 
świadczą Bejlisowi, że wolny jest od sądu i 

Żołnierze konwoju wkładają szable do P° 
poczem przewodniczący zamyka posiedzenR- j 

Po uwolnieniu Bejlis wychodzi z poza kr®” sJ 
otoczeniu obrońców swoich wita się z obecna 
li rodziną. Czyni to olbrzymie wrażenie. Pubu 
rozchodzi się z sali bardzo powoli, Bejlis g”13^' 
du opuszcza prawie na ostatku, aby unikną0 
wych. , |

Komitet anglo-rosyjski w Londynie przySLjjis* 
dniu ogłoszenia wyroku do Kijowa rodzinie 
10 tys. funtów szterlingów (ćwierć miliona k°r 
Bejlis posta nowił opuścić Rosyę i wyjechać ^a pOli- 
nicę. Mieszkanie jego otoczone jest silną straż3 
cyjną z obawy przed ekscesami.

------------------------ . |j<

Śledztwo w sprawach emigracyj^J.
Sąd krajowy wyższy na onegdajszej 

uwzględnił rekursu p. Rescha, i zatwierdzi? 
łę Izby radnej, orzekając^ areszt śledczy 2 ° f o' 
du obawy koluzyi. Sędzia śledczy dr Neu 
becnie niemal w permanencyi przesłuchuj^ 
stkich po kolei aresztowanych w sprawad1 
gracyjnych. Przesłuchania odbywają sie . ^3' 
zarządu więzień. Już w najbliższych dniarc”y, 
teryał śledczy będzie tak dalece ugrupowa^n- 
prokuratorya przystąpi do ostatecznego st 
łowania oskarżenia. jaSt^

Wsprawie p. Z. Rescha piszą nam z 
Przykre ździwienie wywołuje fakt, źe u^1’3, 
szef krakowskiego biura „Austro-Americany e 4 
ca ces. Zygmunt Resch trzymany jest 
areszcie śledczym, mimo że jakieś przekr0 afe' 
ustawy emigracyjnej nie uzasadnia takiej 
sztu. Wszakże obawa ucieczki ze strony.0;:^ 
tela. który posiada w mieście majątek, nie 
je wcale, zwłaszcza, źe jest to człowiek, 
schorowany i podeszły w latach. Dziwna 
rzeczą, że do p. Rescha. którego stan zdf°w 
więzieniu tak się pogorszył, źe pacyent ?°r. 
je. nie dopuszczono lekarza domowego i ł!ie 
dzono sie na consilium, jakiego domaga si? 
skana rodzina. Ewentualne rozmiary winy pjc 
scha, którą dopiero śledztwo wykaże. §ii' 
stoia we właściwym stosunku do drakońsk' 
rowości stosowanej w aferze emigracyjni0

* * *
Komisya sądowo - śledcza przepro^ 

wczoraj ponowną rewizyę w lokalu Polskie*!—
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^arzystwae migracyjnego w Krakowie. Przesłu­
chano szereg urzędników tegoż Towarzystwa.

* *

Odnośnie do wiadomości, jakoby X. Śzponder 
rzekomo usiłował popełnić samobójstwo w chwili 
aresztowania go. donoszą nam. źe wersya ta poz­
bawiona iest faktycznej podstawy. X. Szponder 
chciał jeno zabrać do celi więziennej brzytwę, ja- 

że sam sie goli. Urzędnik policyjny atoli t a to 
sfa nie zgodził i brzytwę X. Szpondrowi o lebrał.

Denuncyacye podatkowe.
Omówiona przez nas sprawa denuncyacyl fasyi 

cpmowo czynszowych wywołała niezwykłe wraże­
nie i jest przedmiotem dyskusyi w szerokich kolach 
naszego miasta i kraju. Ogólna depresya finansowa, 
Wstrzymanie udzielania kredytów hipotecznych przez 
Wszystkie banki i Kasy Oszczędności poddały indy­
widuom obcym myśl wykorzystania tej sytuacyi i 
Zastawienia sideł na właścicieli domów, szukających 
Pożyczek hipotecznych. Zjawili się mianowicie w 
Krakowie faktorzy wiedeńscy ofiarując gotowość u- 
hzielenia znacznych i tanich pożyczek hipotecznych, 
Udając od tychże właścicieli przedłożenia wykazu 
dochodów ich realności. Wykazy te przedłożyli owi 
faktorzy władzom skarbowym, chcąc w ten sposób 
azyskać premie za denuncyacye w ustawach skarbo­
wych zwane Denunciantenanteil. Władza skarbowa 
“zyskała w ten sposób podstawę do wdrożenia prze­
rw owym właścicielom realności dochodzenia karno­
skarbowego, które też wdrożone zostało. Słusznie 
domaga się opinia publiczna, by w tym wypadku 
Władza skarbowa oceniając postępowanie owych o- 
sobników, nie popierały tego rodzaju rzemiosła szla­
chetnego, a posłowie winni się postarać, by ustawa 
0 Premiach dla donosicieli została czemprędzej znie­
siona, gdyż państwo nie powinno czerpać tego rodzaju 
dochodów, szkody bowiem moralne, jakie te Indywi­
dua urządzają, są daleko większe niż zyski, jakie 
Skarb państwa z tego osiąga. Słusznie się też opinia 
Publiczna spodziewa, że nasze władze skarbowe po­
stąpią w tym wypadku po obywatelsku i postarają 
sfa by indywiduom tego rodzaju odebraną została o- 
chota do dalszego prowadzenia podobnego rzemio­
sła. Na razie wdrożone zostały dochodzenia przeciw 
kilkunastu właścicielom realności.

Dr Schnitzer nadsyła nam obszerne pismo uspra­
wiedliwiające. Twierdzi on, że był nieświadomem na­
rzędziem w ręku „dyrektora" Bauera i adwokata 
wiedeńskiego dra Zygfryda Wertheimera. Dr Scbni- 
tzer donosi w końcu, że sprawę swą oddał do zba­
dania Izbie adwokackiej.

ajka
Rajska 12. Rajska 12.

PROGRAM

M soboty 8 do piątka 14 listopada 1913 roku. 

Golina wysoko-górska w Brembana (zdjęci - 
4 natury). Rozpieszczony syn (dramat) Roz­
wiedziona żona (komedya). O J CIEC (dra­
mat kryminaluy w 2 aktach). Podkowa (arcyj 
komiczne). Murzynem z miłości (nadzwycza 
Wesoła farsa). Nowa lokomotywa (dramat z 
tycia kolejarzy. Wstrząsająca scena zderzenia 

dwu pociągów. Film długości 50Q metrów.
Przedstawienia trwają w dnie powszednie od godziny 

11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór.

Co słychać w mieście.
Kraków, 12 listopada.

Koncert J. Mrozowskiej. W koncercie melode- 
klamacyjnym p. Jadwigi Mrozowskiej, który od­
będzie się dnia 16 b. m. w sali Starego Teatru, weź­
mie- udział klasyczna tancerka p. Nina Doili, oraz 
lako akompaniator p. Bolesław Wallek Walewski. 
Program wysoce artystyczny obejmuje w interpre- 
facyi p. J. Mrozowskiej utwory: Norwida: Fragment 
ż Promethidiona; Słowackiego: Aniela; Leszczyń­
skiego: Niańka; Horacego: Tu ne ąuaesieris 1 Meo- 
rum finis amorum; Dantego, Boya, Karapińskiego itd? 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań, oraz progra- 
Uiy bogato illustrowane zdjęciami z wszelkich krea- 
cyi p. Mrozowskiej.

Gmach „Stów, kupców i młodzieży handlowej". 
Bnia 1 b. m. upłynął termin konkursu na „Dom Sto­
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej14- Prac 
Nadesłano 13. Sąd konkursowy, złożony z PP” Po­
sła Jana Kantego Fedorowicza, inż. Aleksandra A- 

delmanna i architektów: prof. Dyonizego Krzycz- 
kowskiego ze Lwowa, Władysława Klimczaka, Ka­
zimierza Wyczyńskiego i Tadeusza Zielińskiego z 
Krakowa, dnia 9 b. m. ukończył swe prace, przy­
znając pierwszą nagrodę 1500 K — nr. 9 (pp. Euge- 
geftiusz Czerwiński i Jan Chojnowski ze Lwowa), 
drugą nagrodę 1000 K — nr. 12 (pp. Zbigniew Broch­
wicz Lewiński i Jan Protschke ze Lwowa) i trzecią 
nagrodę 500 K — nr. 4 (pp. Tadeusz Stryjeński i 
Franciszek Mączyński z Krakowa). Wystawa wszyst­
kich prac konkursowych otwartą będzie w gmachu 
nowego muzeum Przemysłowego na ulicy Smo­
leńsk 1. 9 przez dni 8 począwszy od czwartku, dnia 
13 b. m. w godzinach od 10 rano do 3 po południu.

O ninoralnienie nocnych lokal. Komisya go- 
spodnio - szynkarska na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła wezwać Magistrat, aby: 1) na mocy 
§ 54. ustawy przemysłowej wydał zakaz utrzymy­
wania kelm cek w tych przemysłach gospodmo- 
sz\. karskicu, które są otwarte poza godzina po­
licyjną, a także i w innych lokalach guspodmo- 
szynkarskich, o ile w nich utrzymywane sa kel­
nerki do wabienia gości, 2) odniósł się do‘tutej­
szej c. k. Dyrekcyi policyi aby nie do'puszczala 
kapel damskich w tych lokalach gespodnio-szyn- 
karskich, które swój przemysł wykonują poza 
godziną policyjną, wreszcie 3) aby poczynił za­
rządzenia zmierzające do ograniczenia na pod­
stawie § 54. ustawy przemysłowej gry w karty 
w tutejszych lokalach przemysłowych gospodnio- 
szynkarskich. W końcu komisya wydala op.nię 
przychylną co do jednego podania o udzielenie 
koncesyi na podawanie potraw i wyszynk piwa 
i co do jednego podania o przeniesienie konce­
syi gospodniu-szynkarskiej do innego lokalu.

„Bal kupiecki4 pod protektoratem JW, Wi- 
ceprezydentowej drowej ■ hęnrykowej Szarskiej 
odbędzie się w dniu. 1. lutego 1014 w salach 
Starego Teatru. Dochód z balu przeznaczony jest 
na budowę tanich mieszkań dla pomocników 
handlowych a czionków Stowarzyszenia Kupców 
i Młodzieży handlowej w Krakowie. — Budowa 
tego domu tak potrzebnego dla rozwoju polskie­
go kupiectwa chrześcijańskiego będzie mogła być 
prędzej urzeczywistniona, jeżeli ofiarność ogółu 
przyczyni się do szybszego rozpoczęcia budowy.

Z „Sokoła". Wydział chóru krak. „Sokola" za­
wiadamia swych członków, iż generalna próba na 
wieczorek Kościuszkowski odbędzie się w piątek, tj. 
14 b. m. o g. 8 w sali prób.

„Kino-Wanda". Wczorajsza „premiera” w sym­
patycznym teatrze świetlnym w „Kino-Wanda" ze 
względu na tragedyę Schillera „Zbójcy", siała się 
pierwszorzędną atrakcyą kinematograficzną w Kra­
kowie. Wspaniała inscenizacya „Zbójców", nadzwy­
czajnie udały film czynią z tego obrazu prawdziwe 
arcydzieło sztuki kinematograficznej

Zarząd Tow. Sztuk Pięknych na posiedzeniu 9 b.,
m. wybrał jednogłośnie prezesem Tow. art. malarza 
Wojciecha Kossaka.

Na dochód stów. „Rady opiekuńczej", zajmującej 
się zaniedbanetni i opuszczonemi dziećmi w auli Un. 
Jagiellońskiego (Collegium Novum) odbędzie się 5 
odczytów, każdym razem we środę, a mianowicie: 
Dn. 12 b. m.: Podstawy ideologii polit. rosyjskiej, 
prof. dr Maryan Zdziechowski; dn. 19 b. m.: Barwy 
roślin, prof. dr Maryan Raciborski; dn. 26 b. m.: Za­
dania filozofii sztuki, docent dr Michał Sobeski; dn. 
3 grudnia 1913: Tristan i Iseut, prof. di Stanisław 
Stroński; dn. 10 grudnia 1913: Do żróceł polskiego 
romantyzmu, dr Maryan Szyjkowski. Początek każ­
dego odczytu o godzinie 4-tej po południu. 25 proc, 
czystego dochodu przypada Un. Kołu TSL.. na rzecz 
szkoły w Czechowicach.. Bilety wcześniej nabywać 
można w księgarni S. Krzyżanowskiego, Rynek, li­
nia A—B.

Z życia narciarzy. Tatrzańskie Towarzystwo 
narciarzy zawiadamia o pierwszem zebraniu czwart- 
kowem członków, które odbędzie się 13 b. m. o g. 8 
wiecz. w sali T. T. N. kawiarnia Sauera. Wpisuje na 
członków, oraz wydaje legitymacye Towarzystwa i 
kolejowe (z fotografiami) sekretaryat T. T. N. Kra­
ków, ul. Jagiellońska 11, telef. 10 (biura Wl. Gra­
bowskiego).

Włamania. Do mieszkania Chaima Teuflera, 
zamieszkałego przy ul. Estery 1. 9t włamali się 
wczoraj nieznani sprawcy i skradli biżuteryę war­
tości 1000 koron. Doniesiono wczoraj wieczorem 
do dyrekcyi policyi, ty do mieszkania inżyniera 
Leona Danielczyka, zamieszkałego przy ul. Kró­
tkiej 1.10, włamali się ty pomocą wytrychu nie­
znani sprawcy i skradli z szaf ubrania wartości 
500 koron. — Do mieszkania Anieli Górnisiewicz, 
zamieszkałej przy ul. Czarnowiejskiej 1. 18, we­
szli przez okno wczoraj po południu w czasie 

jej nieobecności jacyś młodzi ludzie i splądro­
wawszy mieszkanie, skradli pościel i biżuteryę
wartości kilkuset koron.

kradzież w pociągu. Do dyrekcyi policyi w 
Krakowie doniósł telegraficznie br. Witold Ostro­
wski, zamieszkały stale w Wiedniu, a przebywa­
jący chwilowo we Lwowie w hotelu George’a, 
że w drodze w pociągu między Krakowem a Rze­
szowem skradziono mu portfel z 1000 kor. i wa- 
żnemi dokumentami.

Sprawa dra Goldbergera. Dowiadujemy się, że 
przeciw lekarzowi z Podgórza drowi Goldbergerowl, 
aresztowanemu pod zarzutem zbrodni wykonania 
niedozwolonej operacyi, wpływają na ręce sędziego 
śledczego dra Wacławowicza liczne doniesie­
nia karne o dokonanie podobnych czynów. Wobec 
tego śledztwo potrwa czas dłuższy.

Samobójstwo ś. p. drowej Nartowskiej. Tragicz­
ny zgon drowej Nartowskiej żywo poruszył opinię 
naszego miasta. Przyczyną samobójstwa było złe ob­
chodzenie się męża. Opowiadają, że dr Nartowski 
brutalnie traktował i niejednokrotnie bił swoją żo­
nę, którą poślubił zaledwo przed 4 mieś. Podobna, 
scena miała być bezpośrednim powodem rozpaczli­
wego kroku ś. p. Nartowskiej.

Celem wyświetlenia istotnego stanu rzeczy, 
prokuratorya wdrożyła wczoraj odnośne dochodze­
nia. Pogrzeb ś. p. Nartowskiej, naznaczony na dzi­
siaj o g. 10 rano, został z rozporządzenia prokurato- 
ryi państwa wstrzymany. Zwłoki nieszczęśliwej 
odstawiono do zakładu medycyny sądowej, gdzie dzi-1 
siaj odbędzie się sądowo-lekarska obdukeya.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj w nocy powró­
cił 31-letni sadownik Stanisław Lejczak do swego 
mieszkania przy ul. Zyblikiewicza 1, 5. W ciemno­
ściach potknął się tak nieszczęśliwie, źe przechylił 
się przezporęcz ganku. Nieszczęśliwy spadł z II pię­
tra ty podwórze i zginął na miejscu.

i ajemmcza strzelanina w Łobzowie. Wczoraj o 
g. 5 po poł. był dworzec kolejowy w Łobzowie wi­
downią niezwykłego a tajemniczego zajścia. O tej 
porze pełnili na stacyi łobzowskiej służbę ajent poli­
cyjny Stard i żołnierz Grabania. Nagle spostrzegli 
dwóch nieznajomych mężczyzn, zbliżających się do 
dworca. Ajent Stard wezwał ich do wylegitymowa­
nia się. Wówczas jeden z nieznajomych uciekl, a dru-' 
gi sięgnął do kieszeni i wyciągnął rewolwer. Ajent 
Stard chwycił go za rękę. Podczas szamotania się 
padły 3 strzały, które jednak na szczęście chybiły. 
Ostatecznie nieznajomy się wyrwał i uciekł.

Tymczasem żołnierz Grabania puścił się w po-’ 
gon za nieznajomym, który pierwszy uciekł. Pod­
czas pościgu nieznajomy kilkakrotnie się odwracał i; 
strzelał do polieyanta — bezskutecznie. Ostatecznie 
polieyant dopadł nieznajomego i ciął go szablą w rę-J 
kę i głowę..Lecz mimo to nieznajomy zdołał się wyr-1 
wać i uciekł w pole.

Telegramy „Nowin**.
Hagroly Nobla.

Sztokholm. (TBK.) Akademia umiejętności' 
przyznała tegoroczną nagrodę Nobla z zakresu 
fizyki prof. Uniw .w Leidzie Kamerliingh — O n- 
nesowi, a z zakresu chemii profesorowi uniwer­
sytetu w Zurychu Alfredowi Wernerowi.' 
Każda z tych nagród wynosi około 197.000 fr.

Sprawa Albanii
Kolonia. (Tel. wl.) »Kólnische Zeitungc do­

nosi, że ks. Wied przyjął oficjalnie kandyda­
turę na księcia albańskiego, ponieważ wielkie 
mocarstwa przyjęły wszystkie stawiane przez 
niego warunki z wyjątkiem jednego, mianowicie 
wycofania wojsk greckich z południowej Albanii. 
Ks. Wied stara się, aby wielkie mocarstwa w 
myśl propozycyi rządu angielskiego przyznały 
Grecyi w zamian za wycofanie wojsk z połud­
niowej Albanii szereg koncesyi terytoryalnych,' 

Straszna śnieżyca.
Clevelańd. Wczoraj spadł tu śnieg 1 pokrył 

ziemie warstwą na 21 cali grubą. Ruch telegrafi­
czny i kolejowy wstrzymany. Zginęło wskutek 
śnieżycy 60 do 100 ludki. Szkoda materyalna bar­
dzo wielka. Kilka okrętów zginęło. Pewien paro­
wiec towarowy w pobliżu portu Huron osiadł n# 
mieliźnie. Załoga jego, składająca'się z 18 ludzi 
prawdopodobnie zginęła wskutek śnieżycy.

Rosya kupuje rad.
Petersburg. Komisya magistratu postanowiła 

zakupić gram radu celem zwalczania raka za; 
200.000 rubli.

Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne., ^MAGAZYN NOWOŚCI
----- <== -• ' :  ------------— — '■■====-------------- 1— j , j/ " *
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białą i kolorową w wielkim wyborze, poleca najtaniej,

BIELIZNĘ MĘSKĄ ADOLF HOROWITZ
_ ... _ __  J ^ &akowie, ulica, DJjigą_L. 30^



„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY"

Z kraju.
Tragiczny zgon hr. Stan. Zamojskiego.

Z Tarnowa donoszą:
Wczoraj zginął tu tragiczną śmiercią hr. Stani­

sław Zamojski, młodzieniec 22-letni. Zgon nastą­
pił w okolicznościach niezwykłych. Drogą z Tarnow­
ca do Tarnowa jechała w powozie ks. Sanguszkowa 
z synem Romanem i dwoma siostrzeńcami Zamoj­
skimi, którzy jechali wierzchem. Na zakręcie drogi 
pod mostem kolejowym, tuż koło cmentarza, najechał 
wózkiem rzeźnik Griinszpan na konia, na którym je­
chał hr. Stanisław Zamojski. Dyszel z taką silą ude­
rzył konia, że obalił go wraz z jeźdźcem na ziemię. 
Hr. Stanisław Zamojski zginął na miejscu.

Przewieziono go do pałacu w Gumniskach, gdzie 
lekarz stwierdził śmierć.

Pomnik na grobie Klimka Bachledy. Z Zako­
panego piszą nam: W ostatnich czasach staraniem 
jkomitetu postawiono na grobie ś. p. Klinika Ba­
chledy olbrzymi granitowy pomnik. Jest to wiel- 
,ki monolit, ważący około 15 tysięcy kilogramów, 
.wysoki 2% metra, szeroki na metr. Ustawiono go 
na dwóch mniejszych głazach, spiętych klamrami 
iżelaznemi. Brakuje jeszcze napisu, który ma 
grzmieć: „Klimek Bachleda poświęcił się i zgi- 
;nął“: lecz narazie brak na to pieniędzy, gdyż fun­
dusz, wynoszący około 900 koron, został już w 
,'całości wyczerpany. Braknie jeszcze około 250 
koron. Pomnikiem zajmuje sie artysta-malarz p. K. 
Brzozowski, na którego ręce można nadsyłać 
Składki.

Z Żywca donoszą nam: W sobotę, dnia 15 b. m. 
w sali „Sokola" odbędzie się startaniem tutejszego 
Oddziału Uniwersytetu ludowego „Wieczór literacki", 
poświęcony M. Konopnickiej. W skład wieczorku o- 
prócz prelekcyi, wchodzą deklamacye pp. Zofii Ło- 
dygowskiej i Z. Stabrawy, śpiew dra Rosenberga z 
akomp. p. St. Rosenbergerównej. Będzie to pierwszy 
z wieczorków, których celem będzie popularyzować 
literaturę. Tegosamego dnia po południu w sali wła­
snej odbędzie się odczyt „O kobiecie w poezyi pol­
skiej".

Kwesta książkowa, urządzona przez U. E., 'dala 
poważny rezultat, zasilając bibliotekę publiczną cen- 
nemi dziełami z różnych dziedzin. Kwestę prowadziła 
energicznie p. Schmeidlówna.

Z Mszany dolnej. W dniu 9 b. m. otwarto nową 
placówkę handlową „Składnicę towarową". Na uro­
czystość zebrała się liczna publiczność. Uroczystość 
rozpoczęto nabożeństwem w kościele parafialnym, 
poczem udano się pod składnicę, gdzie przemówienia 
z życzeniami i podziękowaniami wygłosili ks. Gluc, 
p. Beck, sekr. Rady powiatowej, adwokat Bogielski, 
ks. Dec, hr. Krasiński i p. Widzisz. W „Składnicy" 
ludzie chętnie kupują, gdyż towary są tanie i dobo­
rowe.

Z kroniki N. Sącza i okolicy. 
(Tajemnicze strzały. — Nieszczęśliwy wypadek. — 
Jesienne wyścigi. -- Matura seminaryalna. — Skau­
ting. — Wieczór Kościuszkowski. — Obchód li­

stopadowy. — Poświęcenie sztandaru).
Korespondent nowosądecki pisze nam: Przed 

około dwoma tygodniami, w czasie gdy w No­
wym Sączu i okolicy nie brak było szeregu wła­
mań i kradzieży, gospodarz Jan Słaby w Zeliżni- 
kowej pod Nowym Sączem, usłyszał w nocy ja­
kiś ruch na swojej zagrodzie. Nie namyślając się 
długo wyszedł, gdy jednak tylko przekroczył 
próg, padło nagle kilka strzałów. Gdy wybiegli 
domownicy mimo poszukiwań, me znaleźli ni­
kogo. Słaby leżał raniony w nogę. W dwa tygo­
dnie po tym wypadku zmarł, gdyż obok rany 
nogi, nabawił się przeziębienia, W ślad żalem za­
palenia płuc.

Kto strzelał i jaki był powód tej nocnej strze­
laniny — mimo usilnych dochodzeń żandarme­
ryi — pozostało tajemnicą. .

Onegdaj przywieziono do tutejszego szpitala 
pewnego włościanina z Limanowej z rozbitą szczę­
ką i czaszką od uderzenia końskim kopytem. — 
Dni jego życia policzone wedle twierdzenia le­
karzy. *

VV ostatnią niedzielę oficerowie tutejszej za­
łogi 20 pp. i 32 obr. kraj, urządzili na błoniach 
Dąbrówki niemieckiej jesienne wyścigi. Nagroay 
przeznaczone przez korpus oficerski i 
zaofiarowane przez panie, żony oficerów, 
nadporucznik 32 p. obr. kraj. Strohe, kapitan -O 
pp. Pawlik i porucznik Siwek. Dziwnym zbiegiem 

okoliczności i szczęścia wszystkie nagrody zdo­
byli oficerowie Polacy, bowiem i nadporucznik 
Strohe, mimo brzmienia swego nazwiska jest 
Polakiem.

W dniach od 17. do 31. października odbył 
się w starosądeckim seminaryum męskim egza­
min dojrzałości kandydatek nowosądeckiego pry­
watnego seminaryum żeńskiego, prowadzonego 
pod kierownictwem dyrektora Maczugi. Wynik 
matury okazał się korzystniejszym w stosunku 
do lat poprzednich, co świadczy dodatnio o se­
minaryum nowosądeckim i jego gronie nauczy­
cielskim.

Założoną przed rokiem przez tutejszy Sokół 
drużynę Skautową, onegdaj zlustrował członek 
naczelnej komendy ze Lwowa p. Kozielewski.— 
Odbyty popis drużyny męskiej^ wypadł nieszcze­
gólnie, czemu dał wyraz p. K. udzielając zara­
zem instrukcyi.

Natomiast o drużynie żeńskiej, złożonej z li­
czenie prywatnego gimnazyum żeńskiego i semi­
naryum, wyraził się p. Kozielewski z uznaniem 
i zaliczył ją do najlepszych w kraju po dru­
żynie żeńskiej we Lwowie.

Zasługa to kierowniczki tej drużyny, druży­
nowej p. Wusatowskiej. Wieczorem w dniu lu­
stracji na zebraniu rodziców wygłosił p. Kozie­
lewski odczyt p. t, »Skauting jako system wy- 
chowania«.

W sobotę 8. b. m. odbył się staraniem So­
koła wieczór Kościuszkowski. Program wieczoru 
wypełniły ćwiczenia druhów i Sokolic, oraz pro- 
dukeye chóru »Lutni«. Następnego dnia Stów. 
Sodalicyi Maryańskiej kolejarzy urządziło w wła­
snym lokalu wieczór listopadowy. Z innych Sto­
warzyszeń dotychczas zapowiedziały obchód li­
stopadowy I. Koło T. S. L. na dzień 22. b. m., 
zaś II. Koło na dzień 29. b. m.

W ubiegłą niedzielę dokonano w kościele 
00. Jezuitów obok kolonii kolejowej poświęce­
nia sztandaru młodzieży rękodzielniczej Sodali­
cyi Maryańskiej, w której to uroczystości wziął 
udział burmistrz miasta.

Z naszych kresów.
Na złodzieju czapka gore!

Biała, w listopadzie.
Niemcy śląscy lubią uważać siebie za uoso­

bienie prawa i patryotyzmu austryackiego. Wszy­
stko. co robi Niemiec na Śląsku, jest upozorowane 
prawem, a nawet taikie działanie niemieckie, które 
jest największem bezprawiem, starają się sztucznie 
podciągnąć pod patryotyzm austryacki. gdyż Au­
strya jest, według zrozumienia Niemców, pań­
stwem od wieków niemieckiem i takiem też na 
zaiwsze pozostać musi. W ten sposób Niemcy ślą­
scy nadużywają patryotyzmu austryackiego uo 
celów gerinanizacyjnej polityki krajowej i zarzu­
cają wszystkim Polakom, którzy się ich polityce 
sprzeciwiają, nietylko brak patryotyzmu austry- 
aokiego, lecz wprost zdradę stanu.

Pojętnymi uczniami pseudo patryotów austry- 
ackich pomiędzy Niemcami, okazali się przewód- 
cy renegatów śląskich z Kożdoniem na ęzele. Cho­
ciaż najwierniejszymi sojusznikami i najgorliw­
szymi protektorami renegatów śląskich są wszecli- 
niemcy. okazujący niedwuznacznie tendencye do 
podporządkowania interesów Austryi interesom 
Niemiec i wysławiający ponad wszystko dynastyę 
Hohenzollernów, wszystko to nie przeszkadza na­
szym renegatom, żeby przy każdej sposobności 
mieć patryotyzm austryacki na ustach i przedsta­
wiać Polaków śląskich w świetle zdrajców sta­
nu.

Jak bardzo się Niemcy i renegaci śląscy oba­
wiają. żeby nie przedstawiono ich patryotyzmu 
we właściwem świetle i jak dziwaczne mają po­
jęcia o obowiązkach władz rządowych względem 
siebie i innych narodowości — dowodzi następu­
jący przykład:

„Miesięcznik Pedagogiczny,, organ naszego 
nauczycielstwa polskiego, umieścił w numerze 
wrześniowym artykuł P. t. „Przed zmianą inspe­
ktora w powiecie bielskim", w którym poddaw­
szy spokojnej i ściśle rzeczowej ocenie działalność 
Rady szkolnej okręgowej w Bielsku i jej referen­
ta. inspektora Wiśniowskiego, na taką so­
bie pozwolił uwagę pod adresem nauczycielstwa 
niemiecko-renegackiego. powiatu bielskiego: „Nie 

można dłużej przypatrywać się. jak nauCŁV9eL 
stwo renegackie na spółkę z wszechniemcami. 
polskim powiecie, pod maską pseudo-patryoo^ 
mu. przygotowuje teren dla Prusaków. C. k. rza 
powinien wreszcie zrozumieć, co znaczą te mu^ 
sne spojrzenia w stronę Berlina, ze strony rene' 
gatów i wszechniemców, objawiające się Pr" 
każdej sposobności, których wyrazem jest i P 
lityka szkolna niemieckiej Większości sejmu ślą­
skiego".

Ta uwaga, dająca się uzasadnić faktami, wy* 
prowadziła — jak donosi o tem „Silesia" w nu* 
merze 249 - t. „Do charakterystyki nauczy01**' 
stwa nolsko-narodowego" — z równowagi s^' 
warzyszenie niemiecko-śląskie nauczycielstw 
bielskiego. Stowarzyszenie to zażądało, aby 
szkolna krajowa celem oczyszczenia nauczyc*e1' 
stwa niemiecko-śląskiego od zarzutu pseudo-Pa' 
tryotyzmu i zerkania do Berlina, wytoczyła Je' 
daktorom pisma nauczycielskiego śledztwo i 
starczyła im materyału do skargi prasowej. PrZ5_ 
tej sposobności „Silesia" bierze w obronę *nsP\ 
która Wiśniowskiego w sposób, który my byś**1* 
sobie stanowczo wyprosili, bo na zarzuty rzeczy 
we „Miesięcznika" odpowiada „Silesia" potwarz4 
i figlikami.

„Na złodzieju czapka gore", mogłaby odp?' 
wiedzieć Rada szkolna krajowa; możeby ta*?6 
pouczyła nauczycielstwo niemiecko - renegacK*6’ 
do czego i dla kogo jest przeznaczona Rada szkol' 
na krajową, gdyż żądanie od władzy szkolnej kra* 
jowej czynności policyjnych do celów obrony P*?' 
watnej — jest — według naszego zdania — ciej' 
ką dla niej obrazą. A cóżby się stało z naszą Rad* 
szkolną krajową, gdyby tak nauczycieli poBc^ 
chcieli naśladować Niemców i ślązakowców! Ra' 
dzimy Niemcom i renegatom śląskim, żeby nie do- 
praszali się zbytnio o dowody prusofilstwa, bo S0' 
towiśmy im służyć!

Kronika lwowska.
Ucieczka wlęźni. Ubiegłej nocy uciekli z ar* 

sztów sądu karnego we Lwowie przy ul. Batore­
go dwaj więźniowie, a to b. stadem Załużny. kto* 
ry w połowie br. wykonał w porozumieniu 2® 
swym kolegą. Podhorodeckim, bestyalski napaa 
rabunkowy na staruszkę p. Wróblewska, w mie* 
szkamiu jej przy ul. Chodkiewicza i został za {0 
skazany na 3 lata więzienia, i złodziej Szczerb4’ 
odsiadujący kilkomiesięczne więzienie Obaj ska­
zańcy, siedzący w jednej celi, .wybili i wybrali # 
starym murze aresztów otwór do obszernego ko­
mina. wydostali się nim na dach, a uwiązawszy 
do komina zabrane z kaźni prześcieradła, spuścił* 
się po nich na drzewa' w podwórza gimnazyum 
im. Franicszka Józefa. Tak stanęła droga do wol­
ności przed nimi otworem.

Czary miłosne. Ze Lwowa donoszą: Pomocnik 
drukarski Józef Rzepa zgłosił się wczoraj do policyi 
z oskarżeniem Anastazyi Fitel, iż ta zapomocą cza­
rów pragnie go rozkochać w sobie i tak usidlić, żeby 
się z nią musial ożenić. Przed miesiącem potrakto­
wała ona Rzepę jakimś płynem i zapewniała sąsiad­
ki, że teraz będzie się musiał z nią ożenić. Rzepa 
wprawdzie się nie ożenił, ale za to całą noc miał 
wymioty. Wczoraj zobaczył Rzepa w kufrze p. A- 
nastazyi suszonego nietoperza i jakieś dziwne guzi­
ki, pospieszył więc z doniesieniem do policyi, Jest no­
wiem w obawie, że guślarka gotowa go zapomoca 
tych środków naprawdę zmusić do małżeństwa.

Interesujące jest zamieszczone w dzisiejszym nu­
merze ogłoszenie szczęścia firmy Samuel 
Heckscher senr. w Hamburgu. Firma ta, dzięki na­
tychmiastowemu a dyskretnemu wypłaceniu wygra­
nych, uzyskała tak dobrą opinię, że każdemu już 
na tem miejscu zwracamy uwagę na dzisiejszy in- 
serat.

Nadesłane.
SZKOŁA ŚPIEWU 

Adolfiny Zimajerowej 
Wpis od 3—5 po południu. Kraków, ul. Zyblkiewicza 8, 

I. piętro.

P. T. Kupcy przez ogłaszanie się 
w „Nowinach* odnoszą korzyści

Kazimierz Zajączkowski
Handel artykułów dewocyjnych

Kraków, Plac Maryacki 8
noleta

Szopki i obrazki 
na kolendę.

CENY KONKURENCYJNE.
(swjj Przyjmuje obrazy do oprawy.
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teatr miejski
•••«. Juliusza Słowackiego w Krakowie.

We środą dnia 12-go listopada 1913 r.
^odstawienie popularne. Ceny miejsc zniżone.

Książę Józef
"sporanienie dramatyczne w 3 odsłonach, Michaliny 

Mossoczowej.

OSOBY:
Józef Poniatowski 

jj • ^chy Sanguszko
• Stanisław Zam jski, prezydent 

nJ^du w Galicyi . . .
Józef F szer, szef sztabu 

wętownik Szymanows .i . »
Ąj;!Or Józef Aksamitowski . 
u JUtant księcia Józefa . 
|Crgrabia de Vouban . .
[/^rabina de Vouban .

ę.Tyszkiewiczowa,siostra księcia 
Józefa . . .
Kmi Wna Augusta, infantka Saska

Stanisław August I
Kunicki ( raarY
gtuszewicz.........................................
g? X°Iicyn, wódz armii rosyjskiej 
tj Dpłgorukow | 
jj • 8ievers I gener.rosyjscy
V 8 u warów I
(jSkierdyner księcia Jósefa . 
frus I. . . . . .

II. ..... ijorsKi AieKsuuuer 
(uraz I w pałacu Księcia pod Blachą w kwietniu 1809 r. 
q> r&z II w Krakowie w Sukiennicach 15 sierpnia 1809 r. 

uraz III w WarszawiewpałacupodBlachąwgrudniu 1812.

Zakończy:

Kazanie skargi
g, NA TŁiś OBRAZU JANA MATEJKI.
“arga...................................................Mastalski Zenon

Początek o godz. 7’/,. — Koniec o godz. 10.

Mielewski Andrzej 
Kochanowicz Jan

Tański Roman 
Nowakowski Wacław 
Miarczyński Włodz. 
Nowacki Janusz 
Mihułowicz Stefan 
Noskowski Zygmunt 
Łuszczkiewiczówna

Górska Helena 
Za wiejska Marya 
Żarski Włady sław 
Jednowski Maryan 
Trzywdar Józef 
Mastalski Zenon 
Siemaszko Antoni 
Nowicki Józef 
Dąbrowski Stanisław 
Neuman Tadeusz 
Senowski Grzegorz 
Górski Aleksander

REPERTUAR:
g . Środa-

Józef", wspomnienie dramat, w 3 odsłonach 
chaliny Mossoczowej.

q. Czwartek:
„500 na pierwszem piętrze", dramat w 3 obrazach. 
*^ty akt", dramat w 4-ch obrazach J. Korzeniowskiepo.

o Piątek:
*«oła feministek" (Les Eclaireuses), sztuka w 4 aktach 

Maurycego Donnay’a tłom. Kaz. Żuławska.
u . Sobota po południu:
”*ajaki“ (Fantasmi), sztuka w 4 aktach Roberta Bracco, 

przekład M. Śzukiewicza.

»k. Niedziela po południu:
'''alka", sztuka w 3 aktach napisał John Galsworthy, 

tłómaczył Tadeusz Konczyński.
.p . N i e d z ie 1 a wieczorem :

“hi Prezesowa" (Madame la presidente), krotochwila 
w 3 aktach M Hennequin‘a i P. Vcbera,

u . Poniedziałek wieczór:
^a)aki“ (Fantasmi), sztuka w- 4 aktach Robir;a Bracco, 
^^przekład M. Śzukiewicza,

WYBU

Mi-

CH I
Śmiechu wywoła u każdego bogato ilustrowany B#

In zMorowy Humorysly i
zawiera:

Monologi - Kuplety - Humoreski • Anegdoty • m 
wiersze - Oracye oraz 75 rycin i t p. Wysyła Ssj 
Za nadesłaniem 70 hal. opłatnie. Wydawnictwo PJ 
.WOLNE CHWILE", Kraków, ul. Zielona L 7/n I

i RZĄDOWO UPRAWNIONA
Fabryka wód mineralnych 

sztucznych i specyalnycb leczniczych 
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski
* Krakowie, przy ul. ćw Gertrudy L. 4« 
'*yrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow Lek polecone 
Prrez toż Tow Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
^kładem chemicznym wodom: Bilińskiej. Gieshublerskiej, 
yclterakiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kissingen, 
ydzież specyalnielecznicze,jak: Litową. Bromową, Jodową, 
^claziłtą. Kwaśną, oraz Wody lecznicze oormalne przepisu 
ProŁ Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

jfueryach. — Cenniki na żądania franko (125

^RSBHBBaBBESHBBaiBoa 

. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 
>iHowinach“ osiągają wielkie korzyściI
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ItmliliiE wie dla akDKiffliw JIowdT 
Każdy nowy miesięczny abonent 

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. L „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent
(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pan Józef Rouletabille u cara**
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Lerous. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeżli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.
Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.

o
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□
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Broń i rowery 
na raty.

Części składowe najtatiiej. UL 
Kit-log darmo. F. DuSek, fa­
bryka broni, rowerów i ma­
szyn do szycia. Opoćno obok 
kolei państ. Nr. 2117. Czechy.

I 539 Storom 2 
płacę, jeżeli mój niszczy­
ciel korzonków *“ ‘ 
nie usu­
nie w

3 dn! ____
niewaszycn nagniotków, 
brodawek i zrogowaciałej 
skóry. Cena stoika wraz z 
pisemną gwarancyą 1K. 
Kcaany, Kasthau (Kassa) 1., Past- 

fathl2 l45. Wfflrp [450

□ i a- 
*a!cam“ 
przeciągu 
oezboleś-

Biblioteka.

Skarbiec powieści 
przynosi bezwzględnie cieka­
we i dobre powieści, roman­
se, nowele i humoreski. Każ­
dy tom w objętości 96 stron, 
w ozdobnej okładce, kosztuje 

tylko 30 halerzy.
Dotychczas wyszły następu­

jące tomiki:
1) Andzla, oryg. powieść 

współczesna L. Libaw- 
skieg;o.

2) Miłość śpiewaka,współ­
czesna powieść z życia 
artystów, napisał L. Wyr- 
wicz.

3) Baronówna, pow. przez 
Idę John, spolszczył Jan 
Rawski.

4) Kobieta k kociemi o» 
czyma, powieść, napisał 

ZL. KomarowskL
5) Na hrabiowskim zam­

ka, powieść współczesna 
przez H. Seifarta, spolsz­
czył A. ZarlińskL

6) Narzeczona lotnika 
powieść na tle współcze­
snych stosunków, z fran­
cuskiego przełożył F. Mi­
ron.

7) Niedola Znajdy, pow. 
współczesna, napisał J. 
WilimskL

8) Człowiek niewidzlalc 
ny, powieść z roku 2112, 
napisał Z. O.

9) Tajemnicza kabalarka 
powieść z życia, napisał 
M. Rausi.

10) Czarny pugilares, po­
wieść z życia napisał M. 
RausL

11) Zaginiony Klejnot, ory­
ginalny romans, napisała 
Katarzyna Wieczorek.

12) W sidłach szatana, O- 
ryginalny romans, napi­
sał M. RausL

13) Kwiaciarką, oryginalny 
romans.

14) W pętach milczenia,
powieść W. Wałeckiego.

15) Intrygancka macocha, 
powieść współczesna z 
angielskiego.

Skarbiec powieści można o- 
. ny j trzymać w każdej księgarni 

ek, jedna puszka za K. jakoteż w Księgarniach kole- 
wystarczy. Wysyłka ści-1 jowyeh lub też wprostz Wy- 

---- —j™.ul( uu„iiiviw<i a. , 
RliAlabiratorym. Wiedeń IŁ, Bngjas»e17 H. Kraków, Zielona 7/n. za po- 
Składy w Krakowie: Apteka 
Konstantego Wiszniewskiego, 
Józef Hanak i Sp. We Lwo­
wie: Apteka pod „Srebrnym 
Orłem" S. Ruckera, ul. Kra­
kowska 1. Skład perfum Śla­

dowski, Lwów. [467

Dział ogłoszeń w „Nowinach**
prowadzony jest we własnym zarządzie

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10

1 '
Co naleśy czynić 

aby krowy duio

mleka dały?

Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 

:: MLEKO :: 
które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo­
darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 
poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar­

kach pocztowych) pod adresem:
Redakcya „PRAWDY" Kraków.

fi

nBSBHEEDCSSEHESJEiaZ^ 
MSBBBBBBSBBBHBBiaEHE 
Pierwszorzędne brzytwy „Solingen" 

nkute z najlepszej an 
gielskiej srebrnej stall 
w rąku szlifowane, 
obciągnięte do najwyż­
szego stopnia ostrości,

gotowe do natychmiastowego użytku. Każdą brzytwą 
dostarczam w osobnym futerał®* Nr. 8701. rączka na 
czarno polerowana, ł/4 wypukło szlifowana, szeroka 
K 1’70. Nr. 8702. czarno polerowana rączka, */« wypu- 
kio szlifowana, na •/» szeroka K 2-20. Nr. 8703. czarno 
polerowana rączka, »/4 wypukło szlif. ‘/» szeroka K 2-50. 
Nr. 8711. czarno poler, rączka, cała wypukło szlifowana, 
•/, szeroka K 3’60. Najlepsza brzytwa „Graziosa“ 
nadaje się szczególniej dla pp. golarzy. Marka zarejestro­
wana! Dostać można tylko u mojej firmy! Nr. 22. rączka 
na czarno polerowana, klinga 4/g szeroka, na */, wypukło 
szlifowana K 2*—. Nr. 26. czarno polerowana rączka, 
klinga na e/„ szeroka, ł/4 wypukło szlifowana K 2’90. 
Niema ryzyka I r- Zamiana dozwolona, albo zwrot 

pieniędzy.
Wysyłkę za zaliczką wykonuje c. i k- nadw. dostawca 

HANNS KONRAD 
dom towarowy w Brttx Nr. 5078 (Czechy).

Główny katalog z przeszło 4000 rycinami wysyła darmo 
i onłat.nie. 1829

Galicyjski Związek Mleczarski 
pod Patronatem Wydziału krajowego (505 

we Lwowie, ul. Mickiewicza L. 26. 
dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych ł kolejowych po cenach 

notowań, odpowiadających koniunkturze targu

Sprzedaż hurtowna I drobna dla Krakowa, plac 
Szczepański 8.. dla Lwowa, ai. Mickiewicaa 26, 

dla Rzeszowa, ni. Trzeciego Maja.

Nie kupujcie 
gotowego rumu, oraz wódek 
„Altvater“, „Alasz", ,Kmin- 
kówki“etc. Sprowadzając bo­
wiem moje znakomite esen- 
cye, za pomocą których spo­
rządzić można najdelikatniej­

sze likiery

oszczędzicie 
wiele pieniędzy. 1 buteleczka 
wystarczy na 5 litr. I-a rumu, 
albo 3 litry najlepszego „Alt- 
vnteru“ lub 3 litry „Alaszu", 
„Kminkówki" i kosztuje z do- 
kładnem opisaniem użycia 
tylko 1’20 kr., a wszystkie 3 
butelki razem tylko 3 k. Po­
jedyncze butelki wysyła się 
tylko za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy (można po­
słać również markami listo­
wnie) trzy butelki wysyła się 
za pobraniem pocztowem, 
franko do każdej’ stacyi po­

cztowej. [903

C. Hśtóima^in 
wyrób esencyi 

Humpoletz423 w Czechach. 
Wiele listów pochwalnych! 

Żadnych filii.

Zbyteczne włosy
na twarzy, na ramionach i

I rękach usuwa w przeciągu
I 5 minut Dra med. A. R.rca
( usuwacz włosów pod gwa-
rancyą nieszkodliwy pewn-‘!|
skutek, jedna pliszka za . ___ .. ____ ______
4.— wystarczy. Wysyłka ści-1 jowyeh lub teTwprost z Wy- 
śle dyskretna. Kosmetyczne Cre i.1 dawnictwa „SENZACYA",

jesteś pan chory?
| Darmo [716
i powiadomię każdego w jaki 
| sposób z mej tługołetniej 
1 Choroby płuc (suchot, z;: pa­
lenie gardła i astmy) uzdro­
wioną zostałam. Skutek 
zagwarantowany. Nie żądam 
za to żadnego wynagrodze­
nia. Czynię to tylko, ponie­
waż podczas mojej choroby, 
kiedy mój stan byl prawie 
beznadziejny, ślubowałam, że

1 skoro znajdę na to środek, 
to ogłoszę go na własne ko­
szta we wszystkich dzienni­
kach. — Pani A. K r y z e k, 
Vrśowice, ulica Borovanka, 

koto Pragi (Czechy).

przedniem nadesłaniem po 30 
haL za każdy tomik.

URCI .(taili I BitiDlO ELEfiAUCUł 

l PODMO ZŁOTU ZEGUReI 
premiowanej * 

marki tylko kor. 
1.60. Zegarek ten 
ma dobry, 36-go- 
dzinny werk an» 
kerowy i jest po­
ciągnięty za po- ' 
mocą elektrycz­
ności prawdriwero 
14 karatowem 
zlotem. 4 - letnie 
g w a r a n c y a ze 
precyzyjny chód,
1 sztuka K 4'701
2 sztuk- K 9-—i

Do każdego zegarka dołączanj 
jest za darmo ładny pozłacany 
łańcuszek. Zarwana dozwolona 
ewentualnie -.wrót pieniędzy. — 
Wvsyła za pobraniom pe-iztowen
J. HI. RABINO^iCZ, 

• Wiedeń vil-. Lindengasse 2 N. £
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Do nabycia w księgarni 
katolickiej Dra Miłków 
skiego w Krakowie. Cena 
20 hal. Za nadesłaniem w 
znaczkach pocztowych 
25 halerzy przesyłka franco. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 halerzy.

Najlepsze źródło 
gotowej pościeli 
z dobrego czeskiego pierza!
W wsypach z silnego gęstego nan- 
[8641 kinu czerwonego — 1 piernat 

180X120 cm. wraz z dwoma 
poduszkami, każda 80X60 cm., 
napełnione nowem, miękkiem 
i trwałem pierzem kor. 16-— 
półpuchowe kor. 20-—-, pucho­
we kor. 24—sam piernat, 

r kor. 10—, 12-—, 14— i 16—,
jasiek kor. 3—, 3'50, 4—. Piernat na 2 osoby 200X140 
cm. kor. 13*—, 14-50, 17-50 i 21*— do tego poduszka 90X70 
cm., kor. 4 50, 5-20 i 5*50. 5 kg. szarego pierza kor. 9 40, 
lepszego kor. 12*— do kor. 16—, półbinłe kor. 17—, 5 kg. 
pierza nowego, dobrego, białego, czystego kor. 24*—, 
śnieżno-białe kor. 30*—, lepsze kor. 36—. Najlepsza 
dworska skubanka kor. 45—. 5 kg. nieskubanogo pierza 
(dartego) z żywych gęsi kor. 26*-• i 30—. Biały puch 
długi kor. 5*—, lepszy kor. 6*—, najlepszy piersiowy kor. 
6'50 za nół kg., szary puch pół kg. kor. 2*50 i 3—. Wy­
syłka ; ranko za pobraniem. Wymiana dozwolona za 

zwrotem porta.

. Zygmunt Lederer, Janowitz
a. Angel Nr. 22. obok Klattau (Czechy).

Największa wygrana
ewentualnie Ogłoszenie

milion marek szczęścia.

Wygrane gwarantowane 
przez 

państwo

Zaproszenie do współudziału w szansach wygra­
nej wielkiej loleryi pieniężnej, zostającejpodgwarancyą 
rządu woln. m. Hamburga, w której to loteryi 
13 milionów 731.000 marek 

napewno musi być wygranych.
Na skutek ponownej uchwały Wysokiego Rządu loterya 

ta przez powieszenie kapitału znacznie została ulepszoną, 
gdyż prawie wszystkie wygrane doznały podwyżki, wynoszą­
cej przeciętnie 4v/0 dotychczasowej wartości tak, że żadna 
loterya na świecie nie daje tak świetnych szans.

Największa wygrana w najszczęśliwszym przypadku wy­
nosząca dotychczas

600.000 marek 
została obecnie podwyższoną na 

milion marek.
Ewentualne najwyższe wygrane, jakoteż premie i główne 

Wygrane wynoszą:
marek 1,000.000

Kuple
puchacza żyweg0'
Zgłoszenia do Administr"® 
„Nowin", Kraków ulica

Gertrudy 10-_____

Za7$ koro^
beczułka 5 k& br.u?*^tW komitej majowej bry 

wysyła za zalicż^,rf
Fabryczny skład ser
Braci Rolnic*!#
Kraków, Wie!opo«® 7/ t 
Cenniki różnych serów n 

żądanie.

ELEKTRO-MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 

Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22.

Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł- 
ibasy polędwicowe, krajane 
1 siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust.
Wysyłki za pobraniem 

’ odwrotnie. [383

Z nowo<aeąn»ini wygodami 

HOTEL „CITY“ 
KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

marek

»»
»»
m
»»
»»

»»
»»

900.000 
890.000 
880.000 
870.000 
980.000 
850.000 
840.000 
830.000 
820.000 
810-000

marek 3o5.ooo

II
II
II
II
II
II

zakład ślusarsko-*^ 
styczny i budowl8*^’ 

Kraków, Długa 1* '

WYBORNY MIÓD 

deserowy, kuracyjny rary­
tas 5 kg. k. 8*80. Miód pa­
toka 5 kg. k. 8'20. Miód 
stołowy do picia 4'L litr, 
blaszańka kor. 7*—• Masło 
stołowe codziennie świeże 
5 kg. paczka kor. 12-— 

wysyła za zaliczką
J. M. Farba, Podhajce 34

nnonBDnHDmnofln 
g PLAC POWYSTAWOWY 
1 LWÓW, PAŁAC SZTUKI 
WYSTAWA ROKU 1843 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.
8 OTWARTA CODZIENNIE OD

G. 9 RAMO DO 8 WIECZÓR

g Wstęp 50 h.
d mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal. W po­

niedziałki wstęp 1 korona.

303.000 
3o2.ooo 
301.000 
300.000 
200.000 
100.000 

90.000 
80.000 
70.000

Oprócz tego będzie wylosowanych wiele wygranych po 
60.000, 50.000, 40.000, 30.000, 20.000, 10.000 ma­
rek I t. d.

Na ogół loterya składa się z 100.000 losów, z których 
56.020 — setem więcej aniżeli połowa —- musi być wyciągnię­
tych podczas 7 ciągnień.

Urzędowa cena losów I-go ciągnienia wynosi za

1' eały los v
M. 10 (K. 12)

pół losu
M. 5 (K. 6)

ćwleró łonu
M. 2*50 (K. 3)

łraopatrzyó się, ula odsprzeą 
dąży, w ognie Sztuczne kra-’ 
Jowej fabrykaoyi raczą po-, 
ślaó swój adres do: Labora-j 

toryom pyrotechnicznego a 

M. Mądrzykowski, 
■W Przegorzalaoh obok Kra- 
..Jkowa, o. p. Zwierzyniec.

„Szczery Przyj aciel“! 
Wydana pod tym tytułem 
broszurkę, jako zbiorek poży­
tecznych wiadomoSoi z dzie­
dziny ohorób płciowych -J 
wysyła w kopercie zamknię­
tej, franko 1 opłatnie po o- 
debroniu 1 korony Dr* Ji 
KAJDACSY lekarz specja­
lista. — Bndapełt V1IL

Proszę żądać
darmo i opłatnie 
mój bogato ilu­
strowany katalog 
główny zawierają­
cy 4000 rycin ze­
garków przedmio­
tów złotych i sre- 
brny ch instrumeu-

tów~Łuzy cznych, towarów 
M stali i skory, wyrobów 

ręcznyoh, broni 1 L p.
0. 1 k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Brtta Nr.

5066 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski sy. 
wtem Koskopfa rem. zegarek 
kor. 6-—. Regestr. „Adler 
Reskopf“ anker rem. zegarek 
nikł. kor. 7—. Prawdziwy 
srebrny remontoir z jedną 
kopertą kor. 8'40. Bez ryzyka 1 
Zańriauadozwolona, lub zwrot 

oieniedZY-
CfitopTef 

B letni potrzebny /naraz 
ą pensyą do M mini- 

^Wolnych Chwil1' 
Weków, Zielona 7tJ- p.

CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 

NA FUND. WETERANÓW R. 1883.

8

Nakładem Redakcyi „Prawdy w Kra­
kowie Stolarska 6, wyszedł z druku:

* W

Dr. m«d. St. BREYERA

LEKARZ DOMOWY
zawierający: Opis ciała ludzkiego. — Za­
sady zdrowia. — Pokarmy, — Rośliny le­
cznicze i inne środki domowe i zabiegi le- 
ćinicze. — Wodolecznictwo. — Światło 
i powietrze. —. Gimnastyka, Przyczyny, 

objawy i leczenie wszelkich chorób.

Obejmuje 222 stronnic z ilustracyami.
Cena ozd. opr. egz. w płótno 3 K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

I Przewodnik dla krawców 
I męskich i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne

1 niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw­
ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na aa- 
mówienia: Wojciech Samantęwski. mistrz kra­
wiecki, KBnigshatŁe 0 8. Prospekt do nauki kroju 
i cennik form darmo. — Uczę kroju listownie. 
Wiele uznafi! Wiele uanań!

Urzędowy plan losowania, zaopatrzony w godło 
państwowe, zawierający spis wkładek do ciągnień następnych, 
jakoteż dokładne zastawienie wszystkich wygranych, przesyłam 
a góry na życzenie zadarmo i opłatnie.

Każdy uczestnik otrzyma urzędową listę wygra­
nych natychmiast po każdem ciągnieniu.

Wygrane będą pod gwarancyą państwa natychmiast 
wypłacone. Zlecenia proszę wysłać natychmiast najpóźniej do 

21 listopada.

Samuel Bibtlier senior., lankgmkaft, Hamburg, (Hr. 985)
.... .......... ........... (Tutaj należy odciąć)........ -................-...............
Zamówienie: WP. Samuel Hekscher senr., BankgeschafŁ
—————- - —

Proszę mi posiać ......... <4pól ’
(iwie

Adres:-—-'

' • ! los za M. 10— = Kor. 12«— 
losu „ „ 5*—= „ 6* —

ćwierć „ „ „ 2’50» „ 3—

1 otrsytnuj. 
Cenę ł otrzymuje

I proszę pot
Nie nadające się 
prosaę przekreślić.

■BRRDNI

w !Wi r w
>-'4 w lwi 1 1

HOTEL LONDYŃSKI
KRAKÓW, UL. STRADOM Nr. 11 (Centrum miasta) 
i komfortem odnowiony, elektryczne oświetlenie, łazienki, 
telefon, etacya tramwajowa. Pokoje od 2 Koron za dobę-

■■■■HHMMMn
Jut

wyssedł z druku bogato ilustrowany

Wesoły kalendarz
po tytułem

„FIGIELKI1*
na rok

1914.
.Wesoły Kalendarz** zawiera nadzwyczaj dobo­
rową trefić humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leintozego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro­
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela. — No­
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż­
ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- 
Cyo. — „Wesoły Kalendarz** w ozdobnej okładce 

kosztuje tylko

20 halerzy.
Wszędzia do nabycia lub też aa nadesłaniem 
25 hal. w markaoh pocztowych wysyła wprost 
WydawniA „SENZACYA" Kraków, Zielona 7/L

MHHIUIBSHIIB

s

!

Słynne albumy

Favorit 
po 85 hal., pocztą po ł je­
ża zaliczka kor. 1’50, ,-|So-
sień i zimę 1913 14 
bne Albumy Mód dla^jtp. 
młodzieży, robót ręczny®1 
po tychże cenach; oj*<rÓ* 
zrównane KROJE F4’ 0 
RIT do nabycia tyi*^?

firmy 1 ,

J. HopcasiLSalomw
Kraków, Szczepańską. 9> 

« ,‘S Żarnik1 
JW Klt-^

20 000 par trzewików 
sznurowania z całkiem po< 
brej Bkóry i kołkowaną r e 
deszwą, które przezna®7' < 
były na Bałkan, pozosta*^. 
kraju z powodu wojny- .yć 
Fas ten muszę wkrótce * 

dlatego Bprzedaję 
kosztów wyrobu tylko 
5 za parę, Dla pańiP^.yls 
w każdej wielkości. Wy’<y 
za zaliczką Dom eksport

A. WElSk 
Wiedeń XIII. Amaisgassei> 

Tylko K 4, zamiast K 
teMtiliMoira.włi*

Przez zwyczajne czesani® - 
farbować można włosy •* *, 
albo rude na blond * 
chowe lub czarne. Zup®*, j, 
nieszkodliwe 1 Można *! g. 
lat używać 1 Z przepisanlt){, 
życia sztuka kor. 4. wysy/JJ 
ta pobraniem pocztowe® L; 
podania zawartości jak 
zapas starczy. Herm. 
ser, Wiedeń tt Praters 
se 38 N. K. - Na skład2'®- 
Krakowie: Dom handl® J 
„Iris", Kraków uL Dłuff^.

Codziennie 

Itohliiti 
poleca [92 

Slarmontowsldi 

Kraków, ul.

.Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Druk. „Katolickiej Spółki Wydawniczej'* (Prawda)
w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6.


